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Pobyt Ks. Prymasa O 
Dnia 1 b.m, J. E. Ks. Prymas 

przed południem zwiedzil, Ww towa-| 

rzystwie J. E. Ks. Arcybiskupa i p.| 

Wojewody Troki, oraz zwizytował 

zakład S.S. Salezjanek w Laurowie 

pod Wilnem, gdzie, po krótkiem 

przemówieniu, udzielił błogosławień- 

stwa zebranej dziatwie. 
Po południu Ks. Prymas wziął 

udział w obradach władz naczelnych. 
W dniu wczorajszym, po Alkcji Kat. 

odpirawieniu nabożeństwa w kaplicy 

Ostrobramskiej, Ks. Prymas uczest: ; włąc.. 
niczył w dalszym ciągu obrad. 

O godz. 14.05 J. E. Ks, Kardynał, ; informacj 
Prymas Polski, opuścił Wilno. Na! 

Wilno, Czwartek 3 Września 1936 roku 

dworcu Dostojnego Gościa żegnali: 

J. E. Ks. Arcybiskup, przedstawicie- 

le duchowieństwa, przejdstawiciele 

wiładz, z p. Wojewodą na czele, szko” 

ty S.S. i X.K. Salezjanów ze sztan- 

darem i orkiestrą, oraz tłumy pu“ 

bliczności. ; 
Okazuje się, że informacja „Kur- 

jera Wileńskiego”, który już w dniu 

1 b.im. pożegnał wraz z przedstawi” 

cielami władz i tłumami publiczności 

Ks. Kardynała, była, grzecznie mó” 

uniieścisła i przedwczesna o blis- 

ko 30 godzin. Nie sądzimy, żeby te 

e były spowodowane chę- 

i a z Wilk cią pozbycia się Ks. Prymas ® 

na. To niemożliwe! 

  

Pierwsze 
na tle sprawy 

Szybko się toczy śledztwo w 

sprawie Doboszyńskiego. W niedłu- 

gim czasie, może już w początkach 

września, odbędzie się rozprawa 

przeciwko tym włościanom, którzy 

pozostają pod zarzutem udzielania 

Doboszyńskiemu schronienia pod- 
czas pościgu policyjnego. 

Koncesj 
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System półroczny. Zakres: 

   

ty: humanistyczny i matematyczno-p 

cownia chemiczna, fizyczna 

Kancelarja Kursów czynna od godz, 

procesy 
Doboszyńskiego 

Doboszyński sam ma być oskar” 

żony о przestępstwa pospolite, a 

niezależnie będzie odpowiadał za 

zbrodnię stanu z artykułu o tworze” 

| niu względnie braniu udziału w bez- 

| prawnych związkach zbrojnych, Ko: 

deks karny przewiduje najniższą ka* 

xę w wysokości 5 lat więzienia. 

EOUNACJ-MARODOWEJ" 
W WILNIE, UL. BENEDYKTYŃSKA 2 róg WILEŃSKIEJ. 

1986 — 37 do wszystkich klas glmn. 

Matura starego i DOWEJ E typu. Wydzia- 

rzyrodniczy. Lekarz szkolny, pra- 

przyrodnicza na miejscu. 

10—12 i 16—19 prócz niedziel i świąt. 
— 

Koniec „Frontu Ludowego” 
w Belgii 

BRUKSELA, 2. 9. Deputowany 

socjalistyczny van Waregham w 

„Journal de Charleroi" stwierdza, że 

„Front ludowy” zakończył swój ży” 

wot w Belgii. To oświadczenie jed- 

nego z wyższych socjalistów, opubli- 

Es SS, S i ERO A COW IIA ITS 

ZAWODY BALONOWE 

kowane w organie belgijskiej partji 

robotniczej, jest tem znamienniejsze, 

że towarzyszą mu bardzo pesymi- 

styczne roważania nawet w stosunku 

do odległej przyszłości. 

W WARSZAWIE. 
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Lyydoskė 
. KOMUNIKATY POWSTANCZE 

SARAGOSSA 29. W pobliżu 

Teruel powstańcy rozbili kolumnę 

wojsk rządowych. 
BURGOS 2.9. Główna kwatera 

wojsk narodowych komunikuje, że 

samoloty powstańcze bombarńdowały 

(lotnisko w Barajas oraz warsztaty 

lotnicze w Guadalanara. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 
MADRYT 2.9. Samoloty rządowe 

bombardowały - Sewillę, Guanadę, 

Kadyks i Kordobę, powodując po- 

ważne szkody. Celem ataków były 

przedewszystkiem lotniska 

  
onowane, przez Kuratorjum Okr, Szkolnego Wileńskiego | POBÓR OCHOTNIKÓW DO LEGIL 

Kkoedkacyjne Kursy Wieczorne 
(z programem gimnazjów państwowych) 

BURGOS 2.9. Rząd powstańczy 

ogłosił dekret o poborze ochotników 

io legii cudzoziemskiej. Biura wer- 

bunkowe zostały otwarie w licznych 

miastach znajdujących się w rękach 

powstańców.  Werbunek się rozpo” 

czął, Decyzja rządu powstańczego 

została powzięta na skutek licznych 

zgłoszeń, jalkie nadeszły od cudzo- 

ziemców, pragnących walczyć po 

stronie _ powstańców. Dotychczas 

gen. Mola zajmował rzekomo stano: 

wisko nieprzychylne w sprawie u 

działu cudzoziemców w wojnie do- 

mowej. 

DZIENNIKARZ PONIÓSŁ ŚMIERĆ 

W WOJNIE DOMOWEJ. 

PARYŻ 2.9. Według informacyj 

z Barcelony, szczegóły śmierci dzien 

nikarza francuskiego Guy de Tra- 

versey, który padł w czasie pełnie” 

i h obowiązków sprawozdaw” nia swyc 
czych, są następujące. Korespon- 

dent  „lntrusigenta' odznaczający 

się dużą odwagą osobistą, przyłączył 

się do kolumny milicjantów katalon- 

skich, która pod dowództwem  ka- 

pitana Bavo wylądowała dnia 17 bm. 

w porcie na Majorce. Powstańcy 

| pozwolili milicjantom na wylądowa- 

!nie lecz skoro tylko oddział wyru- 

iszył w głąb wyspy, został otoczony 

| przez przeważające siły powstańcze. 

; Wielu milicjantów padło w walce, 

  

Na spotkanie młodzieży szk: 
przepisowe, ZY 

G i ii I 

„Bohaterstwo“ milicji,ludowej wobec uzbrojonego przeciwnika. 

ofensywa wojsk narodowych na [run 
Zajęcie Behobie przez wojska narodowe 

  

szkolne, teczki i t. d. i t. d. 
„POLSKA, SKŁADNICA GALANTERYJNA,, 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9. tel 6-46 
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Na podbój świata wiedzy... 
Staje do pracy młodzież szkolna 

olnej przygotowaliśmy w wielkim wyborze: fartuszki szkolne 

ki, pantofelki gimnastyczne, pończoszki, spoden kl gimn., specjalne 
Kalkulacja cen najniższa 

wstańców przestały być pozycjami 18.35 wojska narodowe podjęły gwal- 

'strategicznemi. Powstańcze straże 
przednie: znajdują się w odległości 
500 metrów od Behobii. Mieszkańcy 
małych pogranicznych miejscowości 
hiszpańskich, ogarnięci paniką, usi- 
łują przedostać się do Francji. Wła- 
dze trancuskie wzmocniły posterunki 
graniczne w Behobii. 

LOTNICTWO POWSTAŃCZE 
NAD OVIEDO. 

BURGOS, 2.9. Specjalny wysłan” 

loty powstańcze zbombardowały m. 
Trubia, nie daleko Oviedo, gdzie 
znajdują się największe w Hiszpanii 
tabryki armat. Eskadry latały na- 
estępnie długo nad Oviedo. 

IRUN POD HURAGANOWYM 
OGNIEM. 

BIRIATOU, Havas donosi: Po hu- 
raganowym przygotowaniu artyleryj- 
skiem, przeszli powstańcy około go” 
dziny 14 do ataku . Po przełamaniu 
zaciętego oporu wojsk rządowych, 
udało im się zdobyć górę Turiarte. 

Wojska rządowe bronią się zacię- 
,cie, lecz sytuacja ich jest rozpaczli- 
wa i ostateczna klęska jest kwestią 

| najbliższych godzin. Wojska rządo- 
we, wspierane przez pancerny po- 
ciąg, usiłowały utrzymać się na 
jwzgórzu naprzeciwko La Puncha, 
ilecz, znaźdując się niżej od pozycyj 
powstańczy ch, musiały się, skutkiem 
zbył silnego ostrzeliwania, cofnąć. 
San Ma:cial, jak i droga Irun—San 

| Marcie|, znajdują się w strefie gwał" 
towneżo ognia powstańców. Obroń” 
cy liunu przeżywają tragiczne chwi- 
le. Miasto jest bez przerwy ostrzeli- 
wane przez artylerję powstańczą z 
Fontarabii oraz przez trzy baterie 
ciężkich dział. 

ZAJĘCIE BEHOBIE 
PRZEZ WOJSKA NARODOWE. 
PARYŻ, 2.9. Specjalny wysłannik 

Havasa donosi z Behobie: O godz. 
17.30 pozycje wojsk rządowych w 
La Puncha zostały zajęte. O godz. 

  

nik agencji Havasa donosi, że samo-/ 

  

towiny atalk na San Marcial, który to 
fort mie zdołał stawić powstańcom 
skuteczniejszego oporu i zajęty zo- 
stał szturmem, po krótkiej walce. 
LONDYN, 2.9. Korespondent Reu- 

tera w Hendaye potwierdza, że woj: 
ska narodowe wtargnęły wczesnym 
wieczoremi do Behobie, gdzie toczą 
się zaciekłe walki na ulicach. Ko- 
biety, dzieci i starcy opuścili miasto 
przed wejściem wojsk powstańczych. 
Liczni żołnierze wojsk rządowych 
przekroczyli granicę francuską, 

„BOHATERSTWO* MILICJI LU- 
DOWEJ WOBEC UZBROJONEGO 

PRZECIWNIKA. 
HENDAYE, 2.9. Oddziały wojsk 

narodowych, które w środę wieczo* 
rem podjęły energiczny atak. na Irun 
i zajęły część wzgórz, panujących 
mad San Marcian, zdołały znacznie 
rozszerzyć swe początkowe sukcesy. 
Ogień karabinów maszynowych zmu* 
sił oddziały rządowe do powolnego 
wycofywania się z zajmowanych po” 
zycyj. O godzinie 21-ej ogień z kar. 
ręcznych i maszynowych stał się nie- 
słychanie gwałtowny. Na tyłach 
wojsk rządowych, przy zapadnięciu 
ciemności niezwykłe podniecenie, 
graniczące niemal z paniką. Pociąg 
pancerny cofnięty został i znajduje 
się obecnie między Behobia a- Iru- 
nem. 

Ku wielkiemiu zdziwieniu obu 
stron walczących, około 200 czton- 
ków milicji ludowej, rzuciło się w 
pełnym uzbrojeniu do rzeki Bidassoa, 
aby wpław przedostać się (do Francji. 
Jednakże do brzegu dopłynęło tylko 
80 żołnierzy, którzy niezwłocznie 
rozbrojeni zostali przez żandarmerję 
francuską. 

Około godz. 22-ej ogień artyleryj- 
ski po obu stronach znacznie osłabł. 
Ogień karabinów ręcznych i maszy- 
nowych trwa, jednak z niezmniej- 
szoną siłą. ‚ 

reszta zaś została rozstrzelana. Mi” | ss ZEE OOOO ZE II I ORA 
dzy rozstrzelanemi milicjantami zna” 

lazł się również dziennikarz trancu- 

ski. 

MARSZ NAPRZÓD. 

BEHOBIE, 2.9. Wojska narodowe 

posuwają się naprzód. La Puncha i 

San Marcial, otoczone przez po” 
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Gładka jezdnia na ul. Mickiewicza 
Plan inwestycyj miejskich 

Od paru tygodni mówi się w Wil- 
nienie o planie robót inwestycyjnych 
w naszem mieście na okres lal 45. 
Ukazały się nawet spisy robot, kitó- 
re mają być w tym czasie wykonane. 

Do tych planów nie trzeba przywią- 
zywać większej wagi. Spowiodowa- 
me one były żądaniem władz central- 
nych, aby plan opracować i prze” 
dłożyć. Termin nadesłania planu 

  

Sensacja niemieckiej prasy 
emigracyjnej 

Zwolnienie Sosnowskiego 
Jak donosi niemiecka prasa emi- 

gracyjna, Jerzy Sosnowski, skazany 
w swoim czasie przez sądy niemiec- 
kie mą więzienie za działalność 
szpiegowską (współwinne dwie ko- 
biety: von Berg i von Natzmer do- 
sięgła wtedy śmierć przez ścięcie), 
opuścił podobno więzienie berliń- 

skie w drodze wymiany za trzech 
szpiegów niemieckich. 

Wiadomość tę podajemy na od- 
powiedzialność niemieckiej prasy 
emigracyjnej, która podobną wersję 
przyniosia już raz przed 8 miesią- 
cami. 

„Sanacyjny” Związek Młodzieży 
Ludowej 

domaga sią reformy rolaej bez odszkodowania 
„Sanacyjny“ Związek Miłodzieży 

Ludowej ogłosił deklarację progra” 
mową, w której poza szeregiem ira- 
zesów o państwie i mocarstwowości 
znajdujemy następujący punkit o re- 
formie rolnej: 

„Upełnorolnienie drobnych  go- 
spodarstw musi nastąpić w drodze 
przymusowej parcelacji wielkiej i 
średniej własności ziemskiej, bez. od- 
szkodowania. Nadwyżki przeznacza 
się na osadnictwo bezrolnych, Win- 
ny być pozostawione jako spółdziel- 
nie rolne, większe gospodarstwa rol- 

ne jedynie do potrzeb nasiennictwa, 
hodowli zarodowej i przemysłu rol- 
nego“. 

MW trešci deklaracji nie znajduje- 
my natomiast najmniejszej wzmianki 
o sprawie żydowskiej, Jest ona 
wstydliwie przemilczana. Kurtuazja 
wobec Żydów posunięta jest tak da- 
leko, że w punkcie, mówiącym o 
nadmiarze rąk roboczych na wsi, 
wyraża się postulat zatrudnienia ich 
w. „produkcji przemysłowej”, pomi- 
jając zupełnie możliwości uzyskania 
źródeł zarobkowych dla Polaków w 
zażydzonej dziedzinie handlu. 

Miasto chce mieć własnych 
egzekutorów 

Związek Miast Polskich wysto- 
sował do ministerstwa skarbu, pi- 
smo, w którem przypomina, że nie- 
jednokrotnie zwracał uwagę na u- 
jemne skutki dla 
rządu terytorjalnego przejęcia przez 
władze skarbowe egzekucji należno- 
ści publiczno - prawnych. Trudności 
finansowe, w jakich znalazły się 
między in. z tego powodu miasta, po” 
głębiają się coraz bardziej, co skła- 

Jasna Góra 

związków samo* | 

nia Związek Miast do podtrzymywa* 
nia już zdawna wysuwanego postu“ 
latu przywrócenia miastom prawa 

„do egzekucji. 
Do czasu zasadniczego zalatwie- 

„nia sprawy, Związek Miast prosi o 
wydanie zarządzeń w kierunku 
sprawniejszego funkcjonowania re“ 
feratów egzekucyjnych w urzędach 
„skarbowych, со umożliwiłoby gmi- 
|nom uzyskiwanie należnych sum. 

w Ameryce 
Łącznik ze „starym krajem" 
Oryginalną i miłą propozycję po- 

rusza w idniach ostatnich katolicki 
„Dziennik Zijednoczenia“ wychodzą- 
cy w Chicago, w artykule pt. „Czy 
w Stanach Zejdnoczonych mogłaby 
powstać Jasna Góra?" 

Kiedy wycieczka „Zjednoczenia 
Polsko - Rzymsko Katolickiego ba- 
wiła w Częstochowie, w czasie roz” 
mów OO. Paulinów z naszymi roda- 
Ikami z za oceanu wyłonił się plan, 
by w Ameryce wybudować drugą 
Jasną Górę. Chodzi tu o widomy 
znak łączności z Macierzą i o zespo- 
lenie czcicieli N. M. P. Królowej Ko- 
rony Polskiej, których oddzielają ol- 
brzymie przestrzenie geograficzne. 

Gdyby myśl ta znalazła należyte 
zrozumienie wśród Polonii amery- 
kańskiej, OO. Paulini wysłaliby kilku 
księży i braci, którzy zajęliby się 

ZAWODY PŁYWACKIE W WARSZAWIE. 

  

W Warszawie odbył się. wyściś piywacki 

realizacją tego planu. Na tej drugiej 
Jasnej Górze złożonoby wierną 
kopię obrazu chęstochowskiego, ta- 
ką jak ta, którą ma u siebie Ojciec 
św. Pius XI w swej kaplicy domo* 
'wej. 

| „Dziennik Zjednoczenia” akicen- 
jtuje, że „powstanie takiej Jasnej 
jGóry w Ameryce byłoby potężnym 
|bodźcem w życiu religijnym i naro- 
dowym ma wychodźtwie”, poczem 
zwraca się do swych czytelników, 
by wypowiedzieli się w tej sprawie i 

Odezwa 
„Pracy Polskiej" 

Robotniku Polski: był taki, że Zarząd Miasta miał trzy 
dni (dosłownie trzy dni) na opraco- 
wanie projektu. Oczywiście, w tych а, | : : 46! wamuslkach 0 właściwym planie- nie! Mija rok 10 kryzysu w naszym mocy którego 
i ь 4 najpji- kraju Od 10 lat widzisz wokół ;międzynarodowa maija żydo-komuny 
dei a NE ak nędzy i niedostatku. Wisi|chce zdobyč wladzę nad šwiatem. 

stycyjne i przypuszczalne (w ogrom- nad tobą stale groźba redukcji i bez- Zwróć swój umysł w innym kie- 
nem zaokrągleniu) sumy, potrzeb” robocia, Wi umyśle twoim układa | runku. Wiedz, że nie żadne między- Wada, ich wykonanie, P A z się myśl, "narodėwiki, ale zgodny Wysiłelk Na- 
Z ZALE ZB] że coś nie jest w porządku.  |rodu mogą wyprowadzić Polskę na 

! 
wisły 'w słerze projektów. Н 

ieco inaczej przedstawia się 
'sprawą robót inwestycyjnych na na- 
stępny okres budżetowy. Tu plan 
jest bardziej realny, gdyż opasty jest 
o zupełnie prawdodobną  zapomo- 
śę Funduszu Pracy w wysokości: po- 
wyżej 1 milj. zł, oraz o kredyty 
własne Zarządu Miastą z budżetu r. 

‚ 1937/38. Łącznie na inwestycje dro- 
gowe przewidziana jest suma około 
półtora milj. zł. 

Z powyższych inwestycji zasłur 
gują na wymienienie: 

1. Budowa ulepszonych jezdni 
| głakikich na ulicach następujących: 
ul. Mickiewicza (od Zwierzyńca do 
Sierakowskiego i od 3-g0 Maja do 
Katedry), Trocka, św. Jańska (do- 
kończenie), Uniwersytecka, Domini- 
kańską  (ćokończenie, gdyż część 
wykonana będzie w roku biežą- 
cym), Wielka (dokończenie), Imbary. 

2. Nowe jezdnie z kamienia pol- 
nego, chodniki z krawężnikami, uło- 
żone być mają na ulicach następują- 
cych: Legjonowa, Dębówka, Cicha, 
Werkowska, Kalwaryjska, J. Jasiń- 
skiego, Gdańska, Styczniowa, Po- 
znańska, Jagiellońska, Т. Zana, 
Dzielna, W. Pohulanka (od Ceukwi 
do słupów), Zakretowa, Bazyljańska, 
Kolejowa, Subocz, Oboźna, Artyle- 
ryjska, Lwowska, Szkaplerna, Obo- 

;zowa, oraz połączenie Kolonji Kole- 
jowej z Subocz. 

Plan powyższy nie jest ostatecz- 
ny. Będzie on przedmiotem obrad 
kilku komisji i Magistratu i w wielu 

jszczegółach prawdopodobnie ulegnie 
zmianom, 

J. Ch. 

P.P.S. w Łodzi idzie 
ręka wrękę z żydami! 

P.P.S. łącznie ze związkami kla- 
sowemli wystawiła już w Łodzi włas* 
ne listy kandydackie we wszystkich 
10 okręgach. 

|  Jalk się okazuje, niektóre czołowe 
miejsca na tych listach, rzekomo 
stanowiących reprezentację  łódz- 
kiego, polskiego „ludu pracującego", 
zajmują Żydzi — i to zgoła nie „pro- 
letarjusze“. 

Tak np. w X okręgu na pierw- 
szem miejscu wysunięty został 
adwokat Rafał Kemper, niechrzony 
Żyd, właściciel kamienic w Berlinie 
(podobno rządy hitlerowskie zaczęły 
się ostatnio do tych kamienic dobie- 

  

rač...), oraz placów w Marysinie; Na, 
czwartem miejscu na tejże liście fi- 
guruje „towarzysz“ Anna Lewinson, 
biuralistka... 

Bardzo podobnie wygląda lista 
P.P.S. w okręgu IX. Na drugiem 
miejscu stoi tam adwokat-Żyd Ka- 

„zimierz Hartman, nie mniej osobliwy 
zastanowili się nad okolicą, w której | proletarjusz od towarzysza - kamie- 
najlepiej możnaby wznieść saniktu-|nicznika Kempnera. Na piątem miej- 
arium jasnogórskie na ziemi Wa- 
shingtona. Kończy wezwaniem do 
rodaków, by głosy swe w tej sprawie 
kierowali do redakcji „Dziennika 
Zjednoczenia i do OO. Paulinów w 
Częstochowie. (Kap).    

na 100 m, z udziałem Polski, Austrji, Sta- 
nów Zjednoczonych, Zwycięstwo przypadło Ameryce, 

:  Gordon-Benneta 

seu w tymże okręgu stoi „towa- 
rzysz” Wajnryb. 

Bardzo być może, 
P.P,S. figuruje dużo więcej Żydów, 
ukrytych wistydliwie pod spolszczo” 
nemi nazwiskami. 

że ma listach | 

Alle co? To trapi cię, bo nie wiesz 

dobrze, jakie są przyczyny zła i co 
gorsze widząc, że inni nie wiele ro- 

bią, chcesz sam zabrać się do pracy, 
aby Polskę i siebie wyprowadzić na 
drogę lepszej przyszłości. 

Różni fałszywi prorocy z pod 
znalku Lenina i Marksa tumanią ci 
tymczasem głowę. Wymyślają na 

kler, faszyzm i antysemityzm 
i twiendzą, że tym sposobem po- 
mogą ci. 

Nie wierz tym Judaszom! Jesteś 
dla nich tylko narzędziem, przy ро- 

lepszy tor. Jeśli chcesz zorjentować 
się, ile racji mieści się w tych sło* 
wach, jeśli chcesz dopomóc w reali- 
zacji 

Programu Wielkiej Przyszłości, 
„jeśli chcesz wiedzieć, co cię wtrą- 
ciło w nędzę i jak z niej masz wyjść 

— Przyjjdž na 
zebranie robotnikėw polskich, 

które odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 września r. b., o godz. 13-ej, w 
sali przy ul. Mostowa 1. 

ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE 
„PRACA POLSKA”, 

  

Liczne pielgrzymki na 10-lecie rządów 
J. Ę. Ks. Arcybiskupa 

Na uroczystość 10-lecia rządów 
J. E Ks. Arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykowskiego w Archidiecezji 
Wileńskiej, zapowiada się bardzo 
liczny zjazd wiernych z całej Archi- 
diecezji, 

1 

| Ogólne Zebranie  Czelaldników 
Kowalskich odbędzie się w: sobotę 
5-go września rb. o godz. 6-ej wiecz. 
w lokalu Chrześcijańskiego Związku 
Zawod, Pracown. Przemysłu Metalo- 
wego, Sekicji Kowali, przy ul. Mietro- 
politalnej 1. 

Foza sprawozdaniem Zarządu, de- 
legatów i dzielnicowych, omawiana 
będzie sprawa strajku kowali, ze 
względu ma niecałkowite wykonywa- 
nie, ostatnio zawartego układu zbio- 
rowego przez pracodawców. 

Ogólne zebranie piekarzy odbę” 
dzie się w niedzielę 6 września rb, o 
godzinie 10 rano w lokalu Chuześci- 
jańskiego Związku Zawodowego 
Piekarzy w Wilnie, przy ulicy Me- 
tropolitalnej 1.. Oprócz sprawozdań 
Zarządu i dzielnicowych omawiana 
będzie sprawa  nieprzeslrzegania 
przez pracodawców przepisów usta- 
wodastwa oraz układu zbiorowego i 
w związku z. tem ogłoszenia strajku. 

Oólne zebranie | czeladnikėw 
rzeźnicko - wędliniarskich odbędzie 

Zejasta 

Władze bezpieczeństwa publicz- 
nego zostały zaalarmowane, iż na 
drodze, niedaleko wsi Karoliny, gm. 
Rajca, zastrzelony został 23-letni 
Włodzimierz Sak, mieszkaniec wsi 
Karoliny. 

_ Na miejsce zbrodni udały się nie-   Zawody o puhar 

MOSKWA 2.9. Jak donosi 
agencja Tass, w odległości 18 klm. 
od Smoleńska wylądował balon 
„Bruxelles“. Jak wynika z tej depe-, 
szy wiadomości o wylądowaniu ba", 
lonu „Belgica“ w pobližu Smoleńska 
byłyby nieścisłe. „Bruxelles opuścił 
się w pobliżu Smoleńską już onegdaj 
wieczorem. : 

Balon „Zirich“ wylądowat wczo- 
af rano w Karelji w okolicy Kale- 
vala. 

Wygrane 4 proc. | 
pożyczki dolarowej 
W dn. 1-go września wylosowa* 

no następujące numery: 
Dol. 40.000 — 238367. 
Dol. 8.000 — 400695. 
Po dol. 3.000 — 933006, 116702, 

542262. 
Po dol, 1.000 — 712798, 23022, 

985374, 547495,125986. 
Po dol. 500 — 1293845, 1303363, 

1350044, 1152378, 676695, 
459400, 92307, 618803, 1110146. 

1038235 s: 

zwłocznie władze śledcze,  kitóre 
stwierdziły, iż Sak, po odbyciu kilku. 

' tygodniowej kary za nielegalne po” 
siadanie broni, wracał z aresztu do 
domu w towarzystwie ojca. Nieda- 
leko wsi rodzinne, drogę jadącym 
zastąpiło 2 osobników, z których je- 

Między innymi przybędą  piel- 
śrzymiki: z Białegostoku — 4000, ze 
Święcan — 1500, z Głębokiego — 
1000, ze Słonimia — 500 i wiele in- 
nych. (s) 

[AL (apodowych 
się w niedzielę 6 września rb., o go- 
dzinie 12 we dnie w lokalu Chrze- 
ścjańskiego Związku Zawodowego 
Czeladników Rzeźnicko - Wędliniar- 
sikich w Wilnie, przy ul Metropoli- 
talnej 1. 

Na porządku dnia zebrania: 1) 
Sprawozdanie Zarządu z działalności 
i finansowe, 2) Sprawa przestrzega- 
nia przez pracodawców przepisów 
układu zbiorowego i ustawodastwa 
pracy, 3) Omówienie środków wy* 
ikonawczych, 4) pank człon 
ków Zarząjdu i 5) Wolne wntoski, 

We środę 2 września rb. o godzi- 
nie 8 wieczorem odbędzie się w lo- 
kalu Cechu Fryzjerów i Golarzy 
konferencja przedstawicieli Cechu z 
pnzedstawicielami Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Fryzjerów w 
Wilnie, mająca za zadanie zawarcie 
układu zbiorowego, regulującego wa- 
runmiki pracy i płacy pracowników 
fryzjerskich w Wilnie. Sądząc ze 
wstępnych rozmów konferencja po- 
winna dać pomyślne dla obu . stron 
rezultaty, 

komuny 
Samosąd wywrotowców nad rzekomym 

konfidentem 
den wypowiedział następujące sło- 
wa: „Dosyć ci już gubić ludzi”, i w 
8 czasie strzelił z rewolweru ido 
aka, kładąc go trupem na miejscu. 

Po dokonaniu zbrodni, zamachowcy 
zbiegli. 

Zaznaczyć należy, iż Wł. Sak 
wśród wywrotowców uchodził za 
ikonfidenta, w związku z czem wy- 
dany został na niego wyrok śmierci, 
który onegdaj wykonano. W podob- 
nych okolicznościach w ub. roku w 
lutym zginął 22-letni Nestor Karmarz 
ze wsi Cimoszkowicze, tejże gmi- 
ny. (h) 

Banda wymusicieli grasuje 
na ul. Jatkowej 

Właściciele jatek przy ul. Jat-| 
kowej zwrócili się do władz policyj:' 

nowicie, od pewnego czasu, na ul.! 
Jatkowej i sąsiednich grasuje szajka 
gangsterów, która szantażuje właści- 
cieli sklepów, przyczem w ostatnich 
dniach  wymusiciele  opodatkowali! 
każdego właściciela jatki w wyso-; 
kości 50 gr. dziennie. 

Specjalny inkasent gangsterów 
„podatek” ten ściągał regulanne. Ze 
względu na ciężkie warunki wiłaści- 

scy mogli uiścić, wobec czego spo-, 
tykali się z wypadkami terroru. 

tej sprawie wdrożyła Policja w 
chodzenie w kieruniku energiczne do! 

[nych z prośbą o interwencję. Mia- zlikwidowania szajki wymusicieli, (h) 

Skradli pieczęć szkoły 
powszechaiej 

Kuratonjum Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego powiadamia, że z kan- 
celanji publicznej szkoły powszech- 
nej w Mejszagole, pow. wileńsko” 
trockiego, skradziona została w dniu 

cieli jatek, „podatku” tego nie wszy- "13.6. 36 r. pieczęć urzędowa z = 
6 semi w otoku „Publiczna Szkoła 

|wszechna w Mejszagole”,



  

0 „USUNIECIE 
ROZNIC 

Do witających go w ambasadzie w 

Paryžu przedstawicieli organizacyj 
polskich wypowiedział gen. Śmigły- 
Rydz kilka słów podziękowania. 

Między innemi powiedział . co na- 

stępuje: 

„Warunkiem każdego dobra materjal- 

nego i zdobycia go dla Polski jest dobro 

moralne, siła moralna, zdolność skupie- 

nia się pod jednym sztandarem, choćby 

było źle i ciężko, choćby jeszcze nieraz 

trzeba było zacisnąć zęby, aby przetrzy- 
mać,—umiejętność skupienia się bez wa- 

śnij bez różnic, Czasy nie są takie, żeby 

można sobie na różnice pozwolić. Nie 

stać nas na to wtedy, gdy inne narody te 

różnice brutalnie siłą i bez miłosierdzia 

u siebie niszczą i tępią. 
„nasz triumfalny, okryty sławą zwy- 

więstw sztandar wojskowy jest tym 
sztandarem, który powinien nas wszyst- 
kich skupiać”, 

Słowa powyższe wyrażają kilka 

niewątpliwych prawd — decydujące 

znaczenie siły moralnej, konieczność 

solidarności narodowej wobec czyn- 

ników zewnętrznych, osiągnięcie tej 

solidarności bez gwałtu i przymusu... 

Wymagają jednak pewnych wyja- 

Bnień i komentarzy, jeśli nie mają się 

stać źródłem nieporozumień. 

„Skupienie się pod jednym sztan- 

darem", „wyrównanie różnic” w na- 

rodzie, to nie są sprawy uczuciowe, 

ło są sprawy wybitnie poli- 

życzne. 
Nie można wywołać entuzjazmu w 

wpołeczeństwie, zjednoczyć je dla ce- 
łów narodowych li tylko wzbudza- 

niem pewnych uczuć, lub też rzuca- 

niem pewnych haseł. Trzeba narodo- 

wi wskazać drogi polityczne, które- 

mi kroczyć powinien. Trzeba dalej 

czynami i faktami dowieść, że się 

powołuje społeczeństwo do samo- 
dzielnego życia politycznego i do 
wspólnej akcji politycznej. 

Wojsko i sprawy ochrony kraju z 
matury rzeczy muszą skupiać wokół 
siebie opinję publiczną. Armja musi 

być otoczona miłością, a wszystko, 

eo ma związek z obroną kraju, musi 
budzić zainteresowanie powszechne, 

lecz od tego do istotnego, rozumnego 

wspódziałania politycznego droga 
jes! jeszcze bardzo daleka. 

Od roku 1926 społeczeństwo pol- 
skie nietylko nie jest powoływane 
do samodzielnej, zgodnej pracy poli- 
£ycznej, lecz robi się wszystko, by 
to społeczeństwo od takiej pracy od- 
sunąć, by je do polityki zniechęcić. 

Praca publiczna i polityka stały się 

monopolem nielicznej i nie wspėlžy- 

jącej z narodem garści ludzi, 

Nie uważamy stanu takiego za do- 

bry i pożyteczny. Nie sprzyja on ani 
rozwojowi polityki narodowej, ani 
v .mocnieniu siły zbrojnej, zwłaszcza 

jeśli chodzi o jej stan moralny. 
Zwłaszcza wobec faktu, że na 
wschód i na zachód od nas rządzący 

potrafili obudzić wielkie prądy spo- 
łeczne i na tych prądach oparli 

współdziałanie rządzących z rządzo- 

rymi › 
Słowa, wypowiedziane przez gen. 

Śmigłego - Rydza w Paryżu, jeśli wy- 
głoszenie ich było następstwem doj- 

rzałego namysłu,  zapowiadałyby 
zmianę w metodzie działania poli- 
tycznego obozu rządzącego. Słowa 

te jednak tylko wówczas będą miały 
sens istctny i realny, jeśli za niemi 

pójdą czyny, jeśli wyrazem ich stanie 

się jasny i konsekwentny plan i pro- 

gram polityczny. Bo tylko na grun- 

cie planu i programu może się rozwi- 

nąć zensowne i owocne współdzia- 

łanie. 
Grupa rządząca w Polsce nie wy- 

Kazała zdolności współżycia ze spo- 

łeczeństwem. Jedyną formą współ- 

działania, do jakiej to społeczeń- 

siwe powoływała, było oddanie się 

pud jej bezwzględną komendę. W do- 

datku metody i sposoby, które stoso- 
wała, by skupić koło siebie obywa- 

teli, pozostawiały bardzo wiele do 
życzenia. Jeśli ktoś chce wiedzieć, 
eo mamy na myśli, ten niech sobie 

przypomni, jak były formowane ka- 

dry B.B.W.R., jakie siosowano šrod-   

Prawa polityczne Žydėw 
Stronnictwo Narodowe w Łodzi 

wystąpiło z postulatem odebrania'Ży 
dom w Polsce praw politycznych — 
i pragnie uczynić nadchodzące wy- 
bory do Rady Miejskiej plebiscytem 
w sprawie: czy Żydzi mają nadal 
mieć w Polsce te prawa, czy też ma- 
ją być ich pozbawieni. 
W ogłoszonej w tych dniach odez- 

wie Stronnictwo Narodowe w Łodzi 
pisze: 

„Trzeba uczynić krok dalszy na dro- 
dze od odżydzenia Polski i odebrać 
Żydom prawa publiczne. 

Prowadząc walkę o narodowy samo- 

rząd, doprowadzić musimy przedewszyst 
kiem do tego, by Żydów zupełnie z sa- 

morządu usunąć. Niechaj miastami pol- 

skiemi rządzą ich gospodarze, to jest 

ludność polska, a nie Żydzi! Niechaj 

Żydzi pozbawieni zostaną zarówno pra- 

wa obieralności do Rad Miejskich (a 

tak samo do Sejmu i Senatu), jak i 

prawa udziału w głosowaniu! A 

Według dziś obowiązujących ustaw 

i ordynacyj, Żydzi prawa te posiadają. 

Ale ustawy i otdynacje, a nawet kon- 

stytucję, można zmienić. Zmiana ich 

nastąpić musi, gdy zażąda jej cały na- 

ród! 
My, polska ludność m. Łodzi rzucamy 

hasło: Żydzi nie mogą uczestniczyć w 

rządzeniu ani państwem, ani samorzą- 

dem! Nie mogą mieć praw wyborczych! 

Pod tym hasłem idziemy do obecnych 

wyborów! Wybory te stać się muszą 

plebiscytem, w którym polska Łódź o- 

powie się za zmianą ustaw wyborczych 

w kierunku odebrania praw wybor- 

czych Żydom!” 

Jako jeden z argumentów, prze- 

mawiających za odebraniem Żydom 

praw wyborczych, wysuwa odezwa 

Str. Nar. w Łodzi destrukcyjną dzia- 

łalność Żydów w poprzedniej Radzie 

Miejskiej. Jak wiadomo, poprzednia 

Rada Miejska została rozwiązana, a 

uchwały jej nie wprowadzone w ży- 

cie, przedewszystkiem dzięki — рге- 

tekstowi do jej rozwiązania, do- 

starczonemu przez Żydów, zasiadają 

cych w jej łonie, przez ciągłe wszczy 

nanie na jej posiedzeniach zatargów 

ich normalną, 

było w Łodzi 53,5 proc. 

  

i awantur z posiadającym w Radzie 
większość Klubem Narodowym. 

Nikt od narodowców łódzkich nie 
wie lepiej o tem, co to znaczy obec- 
ność Żydów wewnątrz ciała rządzą- 
cego czy ustanawiającego prawa. 
Doświadczenia poprzedniej, w więk- 
szości narodowej, w mniejszej częś- 
ci żydowsko - socjalistyczno - sana- 
cyjnej, łódzkiej Rady Miejskiej są 
najlepszym argumentem za tem, by 
Żydów wogóle pozbawić prawa zasia- 
dania w ciałach przedstawicielskich 
w Polsce (Sejmie, Senacie, ciałach sa 
morządowych), oraz prawa głosowa- 
nia do tych ciał. Najmniejsza bowiem 
garstka Żydów, oraz żydowskich elek 

tów w tych ciałach wystarcza, by 
zatruć ich atmosferę i by utrudnić 

a nie krępującą się 
względem na interesa Żydów pracę. 

A cóż dopiero powiedzieć, gdy to 
nie garstka Żydów, ale cała ich gro- 
mada w danem ciele zasiada! 

Według spisu ludności z r. 1921 
katolików, 

11 proc. ewangelików (z czego 7 proc. 
Niemców), oraz 34,5 proc. Żydów. 

M.ARCT 
WARSZAWA 
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Poleca w wielkim wyborze 

PODRĘCZNIKI 

LEKTURA POMOCNICZA, 

MAPY, ATLASY, KSIĄŻKI 

DLA MŁODZIEŻY, POWIEŚCI, 

KSIĄŻKI NIEMIECKIE, FRAN- 

CUSKIE, ANGIELSKIE, CZA- 

SOPISMA NAUKOWE i LITE- 

RACKIE POLSKIE i OBCE. 

  

"Tak więc, gdyby miała na stałe po- 

zostać w Łodzi w . mocy ordynacja 
wyborcza, według której Żydzi mają 
te same prawa polityczne, co Polacy 
— należałoby uznać za fakt, nie 
mający podlegać w przyszłości zmia- 
nom, zasiadanie we wszystkich przy- 
szłych łódzkich Radach Miejskich 
jednej trzeciej części Żydów, względ- 
nie ludzi, zawdzięczających swe 
mandaty żydowskim głosom. 

Oczywiście, normalne  funkcjono- 
wanie samorządu nakazuje położyć 
kres temu stanowi rzeczy, że Żydzi w 
zażydzonych miastach mają w sa- 
morządzie wielki, a częstokroć roz- 
strzygający głos i władzę. * 

Ale nietylko względy praktyczne 
tego wymagają. Wymagają tego rów- 
nież i zasadnicze względy moralne, 
które nakazują, by naród polski był 
sam gospodarzem we własnym kra- 
ju i we wszystkich jego zakątkach — 
oraz nie dzielił się władzą z obcymi 
przybyszami. 

Jest rzeczą sprzeczną z natural- 
nym i moralnym porządkiem rzeczy, 
by w Pińsku, — mieście od zarania 
dziejów chrześcijańskiem — mieście 
wież i kopuł kościelnych i wspania- 
łych świątyń i klasztorów — władzę 
na ratuszu mogli bezkonkurencyjnie 
sprawować Żydzi, dlatego tylko, że 
dzięki polityce rosyjskiej stali się 
a większością ludności tego mia- 
sta 

Jest rzeczą tak samo przeciwną 
naturze, by Żydzi mieli potężny głos 
w zarządzie stolicy Polski, Warsza- 
wy, — a także dawnego, królewskie- 
go Krakowa, a także prastarego Wil- 
na, a także, narodowej, tak do grun- 
tu polskiej Łodzi! 

Postulat pozbawienia Żydów w 
Polsce praw politycznych, — czyn- 
nego i biernego prawa wyborczego 
zarówno w samorządach, jak i w pań 
stwie, - dojrzał już do bezkompromiso 
wego wprowadzenia w życie. To też 
wdzięczność się należy narodowcom 
łódzkim za to, że ten postulat pod- 
nieśli ; wysunęli go na czoło zagad-   nień politycznych naszego kraju. 

W rocznicę zgonu 

Rok upłynął od chwili zgonu Ste- 

fana Olszewskiego, redaktora na- 

czelnego naszego pisma. * 

Czas, zazwyczaj, zaciera wspo- 

mnienie żalu, jaki odczuwamy, śdy 

odchodzi od nas ktoś bardzo potrze- 

bny zarówno najbliższym, jak i spra- 

wie, której służył. A jednak chociaż 

od chwili zgonu Stefana Olszewskie- 

go minął już rok, rok bogaty w wy* 

darzenia pochłaniające naszą uwagę 

i nasze siły, postać Zmarłego nie za- 

'tarła się w pamięci jego przyjaciół i 

towarzyszy pracy. 

Przeciwnie, coraz bardziej odczu-' 

wają oni brak jego pośród siebie, co- 

raz lepiej zdają sobie sprawę z cięż- 

kiej straty, jaką ponieśli.   

Stefan Olszewski. był wprawdzie 

tylko dziennikarzem. Nie szukał roz- 

głosu, nie dążył do zajęcia widoczne- 

go, reprezentacyjnego stanowiska w 

życiu, ograniczał się wyłącznie do 

ciężkiej orki redakcyjnej. Przeważ- 

nie nie podpisywał on nawet swoich 

prac publicystycznych. 

Ale pojmował on działalność dzien- 

nikarską jako odpowiedzialną służ- 

bę publiczną, oddawał się jej z zami- 

łowanićm i z całą powagą świado- 

mego swych obowiązków pisarza. 

W ostatnich latach, kiedy wydaw- 

nictwa kierunku narodowego znajdu- 

ją się w szczególnie ciężkich warun- 

kach, kiedy praca w nich różni się 

bardzo od pracy dziennikarskiej w 
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ki, by wiązać ludzi z 0bozem rządo- 

wym... 

To wszystko gruntownie już ob- 

mierzło społeczeństwu. Takiego 

„skupieni»” i takiego „współdziała- 

nia” nikt mie może brać na serjo, ani 

się do niego entuzjazmować. Ktoby 

chciał obud_ić wiarę i zapał w społe- 

czeństwie polskiem, ten musiałby ia- 

nemi zgoła iść drogami i inne stoso- 

wać metody 

innych organach prasowych, zalety 

charakteru Stefana Olszewskiego by- 

ły wyjątkowo cenne. 

Nie zawahał się on nigdy, gdy wy- 

padało zająć stanowisko zasadnicze 

i dać wyraz publicystyczny dążeniom 

narodowym. Nie cofał się nigdy przed 

niebezpieczeństwem, jakie mu z tego 

powodu tylokrotnie groziło. Pierw- 

szy, zawsze, brał na siebie trud o- 

brony i osłaniania placówki, którą 

kierował. 

W dzisiejszych czasach, kiedy tak 

się rozszerzyła w kołach inteligencji 

bezideowość i bezmyślna uległość, 

kiedy egoistyczne dążenie, kosztem 

własnych przekonań, do spokoju i o- 

sobistej wygody stało się, niestety, 

zjawiskiem bardzo  powszechnem, 

ten gatunek człowieka, jaki przedsta- 

wiał Stefan Olszewski, nabiera wy- 

jątkowej wagi. Społeczeństwo nie 

może istnieć bez ludzi tego typu, bez 

świadomych swoich obowiązków na- 

rodowych i swoich zadań, mężnych i 
ofiarnych obywateli. Stanowią oni 

właściwy trzon społeczeństwa i da- 

ją mu możność utrzymania się, 
wbrew przeciwieństwom, na wyż- 

szym obywatelskim poziomie. 

Stefan Olszewski posiadał wiele 
cech  charakterystycznych drobnej 

szlachty mazowieckiej, z której po- 

chodził, Był on dobrym Polakiem. 

Polska była jego głównym celem, 

jej rozwój i pomyślność główną tro- 

ską w życiu. Twardy i nieustępliwy 
w walce i swoje idee, odznaczał się 

dużą łagodnością, był łatwy i miły w 

stosunkach prywatnych. 

Śmierć, która przecięła życie w 
pełni sił, położyła kres wielu możli- 

wościo.n, jakie Stefan Olszewski w 

sobie nosił i wielu zamysłom, jakie 
piastował. Wyrządziła ona wielką 

stratę nam wszystkim, którzyśmy & 

nim pracowali, zabierając z szeregów 

walczącego o Polskę narodową obo- 

zu, mężnego, lojalnego i dzielnego bo-   1 jownik2 
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PRZEGLĄD PRASY 
O KATOLICKIE POSTĘPOWANIE 

„Czas” domaga się od administra- 

cji, by postępowała zgodnie z zasa< 

dami katolickiemi. Niejadkotioto 

bowiem spotykano się z jej strony 

u Powie które w katolickim 

kraju i wśród katolickiego . spoleczeū+ 

stwa nie powinno było - mieć miejsca» 

Stosunek niektórych przedstawicieli na* 

szej administracji do Kościoła, do du 

chowieństwa, do organizacyj katolickich 

był niejednokrotnie wysoce ‚ niewlašci= 

wy, czasem nawet wręcz Wrogi, Z drugief 

strony, organizacje wyraźnie antyreligija 

ne, wolnomyślicielskie cieszyły się często 

niezrozumiałem poparciem. , Najgorze 

było pod tym względem, i niestety, je 

jeszcze dotychczas, ma terenie szkol 

nictwa”. 
Dalej zwraca organ konserwatywa 

ny uwagę na „właściwy dobór ludzi'* 

w tworzącym się obozie rządowym. 

„Kto chce stać na gruncie katolickim 

ten nie może się posługiwać notoryczny” 

mi wrogami Kościoła i religji. Ta spra+ 

wa winna być przy organizowaniu nowWes 

go obozu bardzo wzięta pod uwagę i to 

tem bardziej ze względu na smutne, 

tym względem doświadczenia Bloku”. 

Skąd jednak wziąć ludzi o kato< 

lickich przekonaniach w obozie sa< 

nacyjnyn:? Wiadomo przecież, z ja= 

kich ludzi obóz ten się składa, Zna 

nym jest w praktyce ich stosunek do 

Kościoła katolickiego... Chyba przy+ 

pływ radykałów chłopskich, t. zwa 

kadzichłopów i wyzwoleńców, nie: 

nada temu obozowi charakteru kato 

lickiego. 

USZCZUPLANIE NAUKI ® 
RELIGJI . 

Stosunku naszej administracji do» 

religjj dotyka także „ABC”, ogra= 

niczając rozpatrywaną dziedzinę do 

terenu szkolnego. Dziennik stwier= 

dza, że przy obcinaniu programu nau 

ki szkolnej a i 

„ulegają masowej idacji etaty pre: 
fektów koło ch oraz redukcji godziayr 
nauki religii, Prolestiajń przeciw tym re« 
tormum slery kościelne, a często i ro= 

dzice dzieci, Nie brakuje r - pre« 
fektów, Są kadry specjalnie kwalifiko+ 
wanych katechetek. Pozatem misję nau* 
cząnią religii może otrzymać nauczyciel 
świeckią ładze wysuwają, jako zo 
wiedź na te wszystkie argumenty, ko« 
nieczność obcięcia budżetów szkolnych: 
i ABK państwowych, Sk 

ładze kościelne milcząco zgodziły się 
na obniżenie wynagrodzenia za naukę 

ii do 1 zł.50 gr., względnie nawet dm 
1'zł, na wc „ Ale i to niewiele po+ 
mogło. Gdy ks, biskup - sufragan lwow+ 
ski Baziak zaproponował, iż resztę lek= 
oi religji duchowieństwo obejmie bez+ 
Poe yle tylko lekcyj tych nie li- 
widowano, otrzymał odpowiedź: prest ż 

państwa nie pozwała na to, aby księża 
w szkole bezpłatnie uczyli. . 

Redukcje etatów prefektów i lek= 
cyj religji są szczególnie dotkliwe w 
Małopolsce Wschodniej, gdzie ksiądz 

polski jest pośrednio nauczycielem: 

polskości, M samej archidjecezjł 

iwowskiej pozbawiono 150 szkół na 
uki religji, a w pozostałych szkołaci 
zmniejszono ilość godzin nauki religji 
o 1.500 tygodniowo. Podobnie dzieją 
się w diecezji przemyskiej, na Wo* 
łyriu i Polesiu... 

  

NOWE USTAWY 
ANTYŻYDOWSKIE W NIEMCZECH 

Korespondent berliński _ „Kura 
Por." donosi, że w czasie tegorocz+ 
nego zjazdu hitlerowskiego w №= 
rymberdze ogłoszone zostaną przepi 
sy wykonawcze do zeszłorocznych u 
staw antyżydowskich. an nadta 
pana ' 

„iż podobnie, jak w roku ubiegł 
zwołany zostanie do Norymbergi ad 
tag dla uchwalenia kilku ustaw o obywa- 
telstwie „Reichsbūrgergesetz“. Nieomal 

> pewnik można przyjąć, iż Żydzi nie 
da Mo li nabywać posiadłości ziem- 

skici laściciele ziemscy - Żydzi, z0+ 
staliby wywlaszczeni, 
, Przez pewien czas obiegały pogłoski, 
iż w Norymberdze zostanie usta* 
wa, „zakazująca Żydom również posiada+ 
nia i nabywania nieruchomości miejskich. 

takim wypadku wszyscy i pos 
s:adający domy, zostaliby wywlaszczeni,“ 

no jednak, planu tego zaniechano; 
ze względu na zamieszanie i rturbacje, 
jakie wyniklyby stąd na o finanso+ 
"wym. Mówi się, iż dr, Schacht, ze wzglę« 
dów gospodarczych kategorycznie prże« 
ciwstawił się temu projektowi. Tak więc, 
Schacht okazuje się właściwie jedynym 
pot „protektorem" Żydów w Niem« 
ai Nie mógł on jednak ZS póbióć How 

mu ażeby nie zabroniono Żydom piasto+ 
wania mandatów rad nadzor w to 
warzystwach akcyjnych”, 

Nagonka Żydów całego świata nie 
tylko — jak widzimy — nie potrafiła 
osłabić polityki Hitlera w stosunku 
do Żydów, ale ją jeszcze zaostrza.
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W ostatnich czasach zauważyliśmy duże 

(zainteresowanie się rolników sprawami do- 
staw wojskowych. Kółka rolnicze urządzają 
zebrania z udziałem przedstawicieli inten- 

Hentur wojskowych. Rolnicy nie tracą czasu 
1 dążą do nawiązania ścisłej łączności z woj- 
skiem. 

Zakupy zboża dla wojska kokonywikć 
będą w okresie od września r. b. do lutego 
11937 r, Wojsko kupuje żyto i owies sposo- 
bem t. zw. odręcznym w mniejszych iloś- 
"eiach, za które uskutecznia wypłatę zaraz 

po odbiorze i zwolnej ręki na zamówienia 

ido 30 ton. Ceny płaci według ceduły giełdo- 
wej. Małorolni wolni są od opłat stemplo- 
"wych. 

* Również z wielu miejecowości nadchodzą 
„pocięszające wiadomości, iż Polacy zaczyna- 

ją interesować się dostawą mięsa dla woj- 

ska, które dotychczas dostarczali wyłącznie 
dostawcy Żydzi, 

„Goniec Warszawski” z d. 4 lipca r. b. 
Nr. 181 donosi, że „Włościańska Spółdziel- 
mia Rolniczo - Handlowa* w Piotrkowie 
Mrybunalskim rozpoczęła i prowadzi z do- 

_lbrym wynikiem dostawy mięsa dla miejsco- 
jiwego garnizonu wojskowego, przyczyniając 
Foię temsamem do uzdrowienia handlu mię- 

sem. Jest to bodaj pierwsza jackółka, gdyż 

"dotychezas dostawa mięsa dla wojska była 
'wyłącznie w rękach Żydów. Żydzi, aby utrzy 
mać się na przetargach publicznych, oferują 
та towar niższe ceny od cen swoich końktu- 

rentów „gojów”. Nic więc dziwnego, że w 

biurokratycznym systemie intendentur do- 

„stawy otrzymują Żydzi, Komisje przetargo- 
we, widocznie, nie wiedzą, że istnieje stare 

"polskie przysłowie: „Za tanie pieniądze psy 
mięso jedzą”. 

Polak w swojej kalkulacji przewiduje zgó- 

ty, że mięso dła żołnierza polskiego ma być 
dobre, że musi ponieść opłaty związane z 
ubojem oraz opłacić podatki i t. p. Z tego 
też powodu nie wytrzymuje konkurencji Ży- 

dów. 

Żydzi przeciwnie, nie wiele zastanawiają 
bię nad tem, pragną tylko utrzymać się na 
przetargu. Gdy tracą z powodu lekkomyślnej 
umowy, próbują oddać towar nieodpowiedni, 
lub zepsuty, a gdy to się im nie udaje, chwy 

ają się różnych środków, nie wyłączając 

różnego rodzaju oszczerstw i fałszywych 
© oskarżeń oficerów. 

* Z licznych procesów w sądach wojsko* 
'wych i cywilnych, jakie toczyły się w la* 
kach 1934, 1935 i 1936 społeczeństwo dowie 
Idziało się wielu smutnych rzeczy, a między 

innemi, że dostawcy Żydzi dostarczali woj- 
sku polskiemu mięso krów chorych na gruźli 

!eę, koce papierowe, że przy przemiale zboża 
"wojskowego najlepszą mąkę odciągali dla 
siebie, że cieszyli się protekcją oficerów, że 

„ oskarżali oficerów intendentury o pobieranie 
łapówek, że przywłaszczyli sobie zaliczki 
pobrane z wojska na zakup mięsa, którego 
mie dostarczyli i zbiegli zagranicę I t. p. 

Żydzi są mściwi, częgo dowodem jest nie” 
dawno popełniona zbrodnia przez Żyda 
Chaskielewicza na osobie 4. p, wachmistrza 
Bujaka, dzielnego żołnierza i dobrego Pola+ 
ka, za rzekome porachunki osobiste z przed 
10 laty, Ś. p. wachmistrz Bujak, będąc na 
stanowisku gospodarza kasyna oficerskiego 

pułku, nie kupował od Żydów. Obecnię jak 
pisze „Goniec Warszawski” & , 25 lipca r. 
b. Nr. 202; 

„Z Pomorza į Pomnafekiego przyby 
ły ostatnio większe 6 handlarzy 
mięsa do Mińska - Mazowieckiego i 
zakładają przedsiębiorstwa handlowe, 
Rzemięślnicy żydowscy z Mińska - Ma 
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III. LIST Z PODRÓŻY 

Skorzystaliśmy oczywiście z okazji, 
by z młodymi Niemcami,zarówno w Land 
sbergu,jak w Kistrzyniu, odbyć możliwie 
wiele r 'w i zadąć im możliwie wiele 
pytań, dófyczących obecnych Niemiec. 
Dowiedzieliśmy się przedewszystkiem, że 

młode pokolenie, w tych stronach Nie: 
miec jest nawskroś opanowane przez hit. 
leryzm. Dowiędzieliśmy się również mnó 
stwa rzęczy © tem, eo się w tych wschod 
nio - niemieckich kołach hitlerowskich 
myśli, 

ać nas tu zwłaszcza trzy Trze- 

zde: pierwsze niesłychanie mocne akcen 
tawanie zjednoczenia Niemiec: „Niema 
już żadnych Prusaków, Bawarėw, Sa- 
sów. Mekdlemburczyków. — "jos 
tešmy poprostu Niemcami, Wódz 
wał podział na kraje, Niemcy są dziś jed 
nolitem państwem, dzielącem się na no” 
wowykrojone dzielnice, potworzone wys 
łącznie dla celów administracyja; 

Po wtóre akcentowanie e ro- 
botniczego obliczą hitleryzmu. Jest w 
tem trochę licytowania z czerwonym fron 
tem, Dźwięczy jednak'w tem rówmież du- 
žo pierwiastka opozycyjności wobec = 
mej arystokratycznej pruskiel "m 

zącej.   

zowieckiego, którzy przed wypadka- 
mi w Mińsku otrzymywali zamówienia 
od tamtejszego garnizonu, fuż więceł 
żadnych zamówień nie otrzymują”. 

Żydzi nie przebierają w środkach, gdy 
idzie o usunięcie ludzi im niewygodnych; Z 

intendentury odeszło dużo jednostek facho- 
wych i wartościowych. Potrafią oni posłu- 

z” się będącymi na ich usługach „goja- 
. Plaga anonimów, donosów i różnego 

rodója oszczerstw szerzy się przeważnie 
tam, gdzie Żydzi prowadzą interesy. Krążą 

plotki w Warszawie, że w ostatnich czasach 
do jednego z centralnych biur intendentury 

wpłynęło podobno około 280 anonimów, 

Takie wypadki, jak dostarczanie dla żoł- 
nierzy mięsa chorego, lub mięsa krów cho- 

rych na gruźlicę — to zbrodnia, jakiej do- 

puścić się mogą ludzie obcej narodowości, 
obojętnie lub wrogo odnoszący się do armii 

i zagadnienia obrony państwa. 
Z drugiej strony nie idzie tu tylko o stra- 

ty materjalne, jakie poniosło i ponosi pań- 

stwo wskutek nadużyć popełnianych przez 
dostawców Żydów dla wojska, ale przede 
wszystkiem o straty moralne, gdyż w wielu 
wypadkach nadużycia popełniali oficerowie, 

którzy dostali się w ręce żydowskich oszus- 

tów, 

Dlatego, gdy chłop polski garnie się do 
dostaw wojskowych, trzeba mu pomóc, gdyż 

jest to najzdrowszy rdzeń narodu i może przy 

czynić się do uzdrowienia niemoralnych sto- 

sunków, wytworzonych przez obcy element. 
W „Warszawskim Dzienniku Narodowym” 

z d. 20 lutego b. r. Nr. 51 w artykule p. t.: 
„Nasze stanowisko” pisaliśmy. 

„Kto myśli poważnie o zagadnie- 
> obrony narodowej, ten musi ga: 
żyć do tego, by polską wieś wydobyć 
ze strasznej nędzy i że 
W domu polskiego rolnika należy 
rozniecić ogień wiary w lepszą 
przyszłość przez stworzenie znośniej- 

po ch warunków życia, 
odstawą główną naszej armji jest 

chłop polski, który powinien mieć 
wysokie poczucie godności obywatel- 
skiej i stać na pewnym poziomie do” 
brobytu gospodarczego, jeżeli ma być 

naprawdę pełnowartościowym żołnie- 
rzem”. 

Narodowcy nie od dziś domagają się usu- 

nięcia obcego elementu od dostaw wojsko” 
wych i z biur intendentury. W swoim czasie 

poseł pułk. dypl. Arciszewski w sejmowej 

komisji budżetowej („Gazeta Warszawska” 
® 4, 19 stycznia 1933 r. Nr, 19) m. inn. po” 
wiedział: 

wTrzeba dostosować gospodarkę, 
wojskową, która przede 
wymaga pa 

Niem- ki d. 
zach lięoncy р ы …пиі(оіц x 

a nie Niemców, 
be! brak chleba, Francja usuwa pol- 
skich robotników, Ameryka nie do- 
puszcza do meat My musimy się 
zastanowić nad tem, «r pe 

wojskowa nieść się do 
zmniejszenia balius aa” nie. 
mistrz pułku oszczędza przez to, że 

„k Pol. ia upuje nie u i ośle oj 

ze ckieba, kaszy | mięsa dla 
różnych garnizonów i Reda kę 
(Tu mówca ieriųs 
nazwisk dostawców i dowakich z 2 

? шь:у'-‚‹ш že ci ludzie lepiej Ч 
ze swoich zob 

niż NK 41 z uwag N. I. K. wyni- 
ka, że tak nie jest, że robią nadużycia, 

Gdy pewna spółdzielnia wojskowa 
odrzuciła oiertę żydowską, wytknął 
jej to Z korpusu w 
dzienn; 
Klub Na Narodowy w Senacie wniósł R 
terpelację, wskazując RP, na t 
przeciw  zólecaniu firm aš 

Po trzecię bardzo stanowcze i popie- 
rane całą powodzią antymonarchistycz- 
nych argumentów, głoszenie zasady rępu 
blikanizmu i zerwania z dawnemi dy- 
mastjami w ogólności, a dynastją pruską 
r szczególności, Deklaracje antydynas- 
yczne słyszałem m, in. w Kistrzyniu — 
Mesa starego Fryca — w trakcie oglą- 
dania pamiątek po nim. Nie były to z 

frazesy. rzucane na wiatrl 
a te trzy rzeczy prowadzą do 

tego samego wniosku,  Hitleryzm we 
wschodnich Niemczech jest opozycją wo- 
bec Prus i prusąctwa, Czy to dla nas 
źle, czy dobrze? Powstrzymuję się od o- 
ceny. Stwierdzam fakt., 

Tak samo stwierdzam fakt, że o ile 
młode pokolenie jest tu w całości hitle- 
rowskie, o tyle w pokoleniu starszem 
(mam podstawy, by tak twierdzić) nie 
brak tu jest jeszcze żywiołów, do glę- 
bi żałujących zarówno Prus, jak i starej 
dynastji, Choć i wśród starych nię brak 
jest entuzjąstyczńych zwolenników nowe 
go wodza. 

IV. LIST Z PODRÓŻY 

° Dobroczyńca m Wy: 
jazd z Landsbergu. — Ameryka nad 
Wartą, — Kistrzyn. — Miasto i twier 
dza, — A jak jest dzisiaj ? 

Zatrzymaliśmy się w Landsbergu, jak 
na wycieczkę turystyczną, dość długo. 
Zwiedziliśmy dokładnie to miasto, miłe, 
Фопдее w zieleni bardzo pięlnych par- 
ków, a mię pozbawione też i paru wąrtoś- 
ciowych zabytków przeszłości, na czele z 
pięknym kościołem z trzynastego więku 

(a więc z wieku, w którym Landsberg za- 
łożono), — obezęrną budowlą w stylu 
ceglanego gotyku.   

skich w ulotkach, starostwo stosuje 
represje, że starostwo to skonfisko- 
wało ulotkę „Kupujcie u chrześcijan", 
I to się dzieje w czasie, kiedy np. w 
„Polsce Zbrojnej“ bee  pflaszaję 

się Żydzi, jako dosta "Ar 
z numerów na 78 dosłowni. 

NIKA A jo zaro- 
bek tylko Polakom... Stawiamy sta- 

a że wojsko musi dg: 

We i (eee os z 
A. S aa, 

bieży edy, prez „Folie „Om mk wojaka 
państw, Żydzi dostarczali 

emu wojsku, byle zarobić. Każdy 
p mia 3 organizuje s0- 
bie w czasie pokoju sieć dostawców 
drobnych, a jeżeli dostawcami garni- 
zonowemi w czasie pokoju zada - 

dzi, to na wypadek, kiedy = 
wojska e, ta e dzie zajęty 

ma sieć będzie dostarczała Niemcom, 
czy Rosjanom. Jeżeli dostarczać bę- 
dą Polacy, to wierzę w to, że z patrjo 
SR tego nie zt 

adą powinno być, że do wojska 
polskie aw mogą dostarczać tylko Po- 

ten sposób armja może się też 
pozyczysić do ulżenia Polakom w 
zysie,“ 

Kto z nas nie pamięta, jak Żydzi sprzy- 
jali bolszewikom w 1920 r., dopuszczając się 

w wielu wypadkach zdrady? 

Pod Radzyminem bataljon wartowniczy, 
składający się z Żydów, przeszedł na stro” 

nę bolszewików. Tego rodzaju wypadki spo- 

wodowały, że w przełomowych dla państwa 

chwilach, minister spraw wojskowych wy- 
dał rozkaz nieużywania Żydów do služby po 

lowej i internowania ich w Jabłonnie. 

Mamy nadzieję, że czasopisma wojskowe: 
„Polska Zbrojna” i „Przegląd Intendencki" 

zaprzestaną również umieszczać  (reklamo* 

wać) na łamach swoich pism firmy żydowe 

skie. 
Wszyscy Polacy powinni przyczynić się 

do tego, aby żołnierza polskiego żywił i 

odziewał Polak. 
W biurach intendentury powinni być za* 

trudnieni również tylko Polacy. 

OBSERWATOR. 

  

Wybory w kole zarządów cechowych 
Dnia 28 sierpnia rb. odbyło się w Związ- 

ku rzem, chrześć. R. P. zebranie Koła za- 
rządów cechowych w związku z konieczno- 
ścią uzupełnienia prezydjum Koła, Po wy- 
czerpującej i namiętnej dyskusji prowadzo- 
nej przez dawnych leadorów którzy, na* 
wiasem mówiąc, zatracili już dawno zmysł 
życia organizacyjnego, został wybrany p. 

Ludomir Czapiński, podstarszy Cechu kraw 
ców chrześcijan. 

P. L. Czapiński, dzięki swej energii i do- 

Rokowania handlowe polsko -szwajcarskie 
BERN (PAT). W Bernie toczą się od kil- 

ku dni rokowania handlowe polsko-srwaj- 
carskie, Przewodniczącym delegacji szwaj- 
carskiej jest p. Vieli, delegat szwajcarskie” 
go departamentu ekonomicznego, 

Na częle delęgacji ploskiej stoi poseł R. 

P. w Bernie p. Jan Modzelewski. Zastępcą 
przewodniczącego jest p. Stoga deleget M. 
P. H. Pozatem w skład delegacji polskiej 
wchodzą radcowie Adamkiewicz z min. 

Godne uwagi są też w Landsbergu 
liczne najnowsze urządzenia, jak np. 

wspaniała, kryta pływalnia, jakiej mo- 
głaby temu miastu pozazdrościć War- 
=" czy Poznań, Ale ee) ro te nie 
zoštaly pobudowane ® y o 
kowych, ktėrych na tego rodzaju luksu: 
wydawać się ne godzi. Zamożne Niem- 
cy tem się różnią od ubogiej Polski, że 
na cele, nie stanowiące pierwszej potrze. 
m wyciskanym z ludności 

akių, Pływalna a także najpiękniej: 
szy i największy z miejscowych parków, 
oraz mnóstwo innych rzeczy, ufundowa- 
ne zostały i podarowane miastu przez 
człowieka prywatnego, założyciela i właś 
ciciela w elkiej miejscowej fabryki juty, 
zmarłego przed paru laty w podeszłym 
wieku, niejakiego Bahra 
Człowiek ten dorobił się dosłownie z 

niczego, rozwijając stopn owo swój nie” 
wielki warsztat do rozmiarów wielkiej 
fabryki, Zdobytego, siero mająte 
ku nie użył jednak ma oele egoistyczne. 
lecz ak na. upiększenie į zagos- 

te wypadek odosobniony w dziejach 
miast! Jąle ówiat światem, dzieła sztuk , 
galerje obrazów, muzea, pomniki, parki, 
gmachy reprezentacyjne, świątynie, sie- 
rocińce itd. powstawały i rozwijały się 
przedewszystkiem ofiarnością ludzi pry- 
watnych, 

U nas dlatego tak mało, niestety, jest 
dziś inicjatywy prywatnej w tych dzie- 
dzinąch, poneważ ziemiaństwo, którę 
fundowało nięgdyś Bibljoteki Raczyń- 
skich, Muzea Czartoryskich, Zakłady 
Ossolińskich i t. d., zbiedniało  zc5ho- 
jętniało, a mieszczaństwa, poza ziemia- 

  
| 

  

miasta, Nie jest | V 

  

| 

  

Komitet wystawy metalowej zainicjo- 
wał w wielkiej sali na wystąwie szereg 
odczytów o przemyile polskim. Pierw- 
szy odczyt wygłosił w poniedziałek u- 
biegły p. Andrzej Wierzbicki, który w 
sposób wymowny przedstawił znacze- 
nie przemysłu w życiu gospodarczem i 
w życiu ogólnem kraju. : 

Pręlegent zwrócił zwłaszcza uwagę 
na znaczenie przemysłu dla sprawy 
obrony kraju, wskazując na to, że bez 
rozwiniętego przemysłu jest zgoła rze- 
czą niemożliwą prowadzenie wojny w 
czasach obecnych. 

Następnie mówił obszernie © tem, 
jakie są warunki rozwoju przemysłu. 
Pierwszym wśród nich jest oparcie go 
na inicjatywie prywatnej. Tylko taki 
przemysł może wypełnić całkowicie 
swe zadania, tylko taki przemysł może 
wyzwolić wielkie zasoby twórcze x 
łona społeczeństwa. Tylko tuki prze- 
mysł może być otoczony zrozumieniem 
ogółu, który jest oparty na zorganizo- 
wanem społeczeństwie. 

P. Wierzbicki pragnąłby zmienić sto- 
sunek szerokich ster naszego narodu 
do przemysłu i do życia gospodarczego 
wogóle. Umie on elokwentnie i gorąco 
mówić o tych zagadnieniach. Wypada 
tu jednak zaznaczyć, że jednym z wa- 
runków wprowadzenia w Polsce więk- 
szego zrozumienia w tym zakresie, jest 
wyjście także ster przemysłowych z 
odosobnienia, żywy i stały ich udział 
w życiu i troskach całego narodu. Tyl- 
ko wówczas, gdy to nastąpi, umocni się 
taki stosunek społeczeństwa polskiego 

  

ŚWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich aa <kór" 

stoweja się KREM 
„LAIN-AGE“ 

amid, st" ZM |; 

  

tychczasowej działalności na terenie rze- 
mieślniczym, zyskał sobie popularność wśród 

polskiego rzemiosła oraz zdobył jego zau- 
fanie. Spodziewać się nalęży, że sprawa za- 

łatwienia najtywotniejszych zagadnień rze- 
miosła wejdzie obecnie na właściwe tory. 

Ze ewej strony życzymy nowemu członko- 
wi prezydjum Kola zarządów eėchowych 
pełnego powodzenia w odpowiedzialnej pra 
cy, aby dała ona wyniki zgodne z intencją 
wyborców i ogółu rzemieśliików, 

skarbu, Frankowski s min. przem, i handlu. 
Barciński z mia. rolnietwa, dyr. Mierzyń” 
ski z Banku Polskiege, p. Sokołowski z Za- 
hanu oraz przedstawiciel samórsądu gospo” 
czego p. Battaglia, 
Rokówania obejmują sprawy  elesrintu 

polsko « srwajcarskiego, kwostje handlowe, 
kentyngentowe, kompeosacyjne oraz tary- 
fowo » celne. u 

mi zachodniemi, prawie, że jeszcze nie 
mamy. 

Opudeiliśmy išmy Landaberd berd wezesnym Fan 
kiem, Drogę mieliėmy 1 sobą długą, 
ale dość pozotaa. arta wawa tu 
przez rozległy obszar dawnych blet, p= 

ać ea naszego Polesia, sz zwa- 

nych po ńemiecku Warthe — Bruch, Bło 
ta te osuszył Stary Fryc, zmieniając na 
coś w ju żuław czy Ho 

Dziś jest to płaska równina, — "kraj 
łąk i pól, poprzecinanych kanałami i ro- 
wami, poprzez które płynie Warta, do- 

kb pea, wspaniale nadająca 
uprawiania ma niej ożywionej że- 

pa kis dla w. mudna, 

KAS 
da, głównie na mapie, — duże 
     

  

   
    2 it R Jest a te bodaj kilka- 
zięsiąt, odobno ryc wał 
je w przystępie Pn pęd 
dlając na osuszonych błot przestrzeniach 
osadników, którzy mieli zamiar emigro- | 1 
маё га Ocean, a którym przez. roboty 

meljoracyjne stworzono możność stania 
się kalonistami, wowem i" 
ziemię" w kraju. 

Społeczeństwo i przemysł 
do przemysłu i zagadnień gospodar« 
czych, będą one właściwie rozumiane 
i właściwie oceniane. 

Licznie zgromadzeni słuchacze — пач 
grodzili mówcę . gorącemi oklaskami. 
Zainteresowanie, jakie obudził pierw= 
szy odczyt pozwala przypuszczać, że 
inicjatywa komitetu wystawy może li- 
czyć ną powodzenie. 
—н 
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Kronika wileńska „Żyd nie może być nauczycielem" 
. Referat prof. L. Skoczylasa wygłoszony 30 VIII na St, Kat. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Porządek nabożeństw w ko- 

ściele Św. Katarzyny od dn. 6.9.: 
Niedziele i święta: 1) godz. 6 

m. 30 — Prymarja (Msza Św. śpie- 
wana, z kazaniem, suplikacja); 2) go- 
dzina 10 — Msza szkolna; 3) godz. 
12 — Msza cicha. 

— Kostka kamienna na ul. Do- 
minikańskiejj Rozpoczęły się wstęp” 
me prace nad zmianą nawierzchni 
jezdni przy ul. Dominkańskiej. Ulica 
ta wyłożona została nowoczesną 
kostką kamienną oraz odpowiednio 
uregulowana. (h) 

— Nie będzie T-wa Opieki nad 
Ociemniałymi Władze administra- 
cyjne odmówiły swego zezwolenia 
na otwarcie w Wilnie oddziału War- 
szawskiego T-wa nad Ociemniałymi, 
motywując tym, że w Wilnie istnieje 
Kuratorjum nad ociemniałymi, wy” 
kazujące dostateczną akcję opie- 
kuńczą. Dwa więc towarzystwa o 
identycznych celach nie miałyby po- 
wodu .stnienia. (h) 

SPRAWY SZKOLNE, 
— Rozpoczęcie roku szkolnego. 

Dziś młodzież szkolna wszystkich 
szikół średnich i powszechnych roz- 
poczyna nowy rok szkolny. Wi dniu 
dzisiejszym szkoły udają się do świą- 
tyń, celem wysłuchania dziękczyn- 
nych nabożeństw za pomyślność no- 
wego roku szkolnego. (h) 

ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON KARPI. 
Codziennie pociągami osobowemi za- 
częły przybywać do Wilna karpie 

z mowych owów. 

RÓŻNE. 
— Kwesta na rzecz Bazyliki. 

Koło Pań przy Komitecie Ratowania 
Bazyliki, organizuje w dn. 6-tym bm., 
t.j. w najbliższą niedzielę — kwestę. 
Z powodu tak krótk.ego czasu, Za- 
rząd zwaca się tą drogą do Sbowa- 
szeń parafjalnych i organizacji, biorą- 
cych zwylkle w tem. udział, z gorącą 
prośbą o czynną pomoc w zbiórce 
i przesłanie swojej delegatki po 
puszki, znaczki i legitymacje w so- 
botę o godz. 5-ej popoł., do lokalu 
Akcji Katolickiej, Zamkowa 6 (b. lo- 
kal Kurji Metropolitalnej). 

— Obniżenie podatku dla kin. 
Z dniem 7 bm. zostanie obniżony 
o 25 procent podatek od kinemato- 
grafów. Z ulgi tej korzystać będą 
tylko te kina, które zobowiążą się 
wyświetlać w ciągu roku conajmniej ! 
10 proc.filmów produkcji polskiej. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Spędzenie płodu. W dniu 31 ub. m. 

zatrzymano akuszerkę Marję Nelczarską- 

Januszkiewiczową (Kalwaryjska 23) za spe- 

dzenie płodu 20-letniej Jadwidze Bortkiewi- 
czowej (Betlejemska 13), która w dniu 31 

ub. m. zmarła w szpitalu żydowskim. Sę 
dzia śledczy polecił akuszerkę tymczasowo 
aresztować, 

— Napad rzezimieszka na kobietę. 
Wczoraj wieczorem przy zbiegu uiicy Za- 
rzecze i Sofjanej, na przechodzącą Józefę 

Czerwińską napadł jakiś rzezimieszek, usi- 
łując bezbronnej kobiecie zdjąć palto. Na 

krzyk napadniętej, napastnik zbiegł. Po- 

licja zarządziła pościg, w wyniku którego 

ujęto niejakiego Aleksandra Sychockiego. (h) 

  

Teatr i muzyka. 
— Miejski Teatr Lelni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj w czwartek wieczo- 
rem (o godz. 8 m. 15) po cenach zniżonych 

powtórzenie komedji Stefana  Kiedrzyń- 

skiego „Ten stary warjat* w wykonaniu pp: 

Wieczorkowskiej, Chanieckiej, Puchniew- 

skiej, Borowskiego, Mrożewskiego, Neubel- 
ta, Siezieniewskiego, Utnika, Wołłejki, Ro- 

mana, reżyserji Władysława Neubelta. 

  

JAN OBST. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, Rewja 
bezprętensjonalna, W okresie przygoto- 
wań do kampanji zimowej, artyści teatru 
muzycznego „Lutnia” przy współudziałe Oli 
Obarskiej, Jerzego Świętochowskiego i 
Zygmunta  Rewkowskiego, zorganizowali 
widowisko bezpretensjonalne. Przedstawie- 

nia te, ze względu na poziom artystyczny 
oraz aktuainą i pomysłową treść, cieszą się 

powodzeniem i edbyły się wśród ogólnej 

wesołości i miłego nastroju, 

Z powodów technicznych, widowiska 

te wznowione zostaną w piątek najbliższy 

— po cenach propagandowych. W dniu 
tym na deskach teatru ,Lutnia'* wystąpią: 

Ola Obarska, Martówna, Lubowska, Ciesiel- 
ski, Świętochowski, Tatrzański, Rewkowski, 

Wyrwicz-Wichrowski oraz zespół baletowy 

i rewellers girls, 

— Otwarcie sezonu zimowego w „Lutni“, 

Czynią się usilne przygotowania do rozpo 
częcia sezonu zimowego w „Lutni , ktore 

mastąpi w połowie września. Zarówno lista 
zespołu, jak i szczegółowo opracowany re- 

pertuar podane będą w dniach najbliższych. 

& га kKotar studio. 
Audycje czwartkowe z Wystawy Radjowej, 

Audycje czwartkowe transmitowane z 

| Na Studium Katolickiem wygło- 
szono wiele ciekawych prelekcji. 
jJednym z najbardziej rewelacyj- 
| nych był referat prof. L. Skoczylasa, 
wygłoszony 'w dniu 30.VIII. Temat 
|— „Szkoła, jako czynnik wychowa- 
inią moralnego" prof. Skoczylas roz- 

  

Pierwszą część poświęconą cha-i 
rakterystyce obecnego stanu rzeczy 
w szkolnictwie prelegent użył do u- 

lenia przyczyn tak zwanego, 
„kryzysu moralnego”. 

Zdaniem prof. S. przyczyną wszel- 
Ikiego zła jest chaos w programach i] 
metodach pedagogicznych. Z jednej 
strony gorączkowe poszukiwanie 
„nowinek” — z drugiej kompletny 
brak sumienia i poczucia odpowie- 
dzialności przyczyniają się do wy- 

| prania metod pedagogicznych z 

  

tolickich, W; ten sposób nacjonalizm 
zostanie uchroniony od zboczenia na 
manowce tak jak Li a kato- 
licyzm otrzyma rumieniec życia. 

'Pozatem ogromną uwagę nałeży 
zwrócić na dobór nauczycieli. „Nie- 
dopomyślenia jest fakt, aby ateista, 

bił na kilka części. jliberał, żyd lub żydówka byli na- 
uczycielami katolickiego dziecka”, 
Rezultaty dotychczasowej _ polityki 

rsonalnej znamy zbyt dobrze. 
ielką wagę posiada zagadnienie 

refonmy  wychowanią fizycznego, 
które dotychczas tylko brutalizowa- 

Obrady władz 

Po zakończeniu Studium rozpo- 
wszelkich wartości iieowych. „Mło* |częły się w dniu 2 b.m., o godz. 16-ej 

ież nie otrzymuje nic — a życie obrady władz naczelnych Akcji Ka- 
|nie czeka. fale młodych as w Polsce. 
opuszczają mury szkolne..." 

Brak idejowości powoduje roz- 
dźwięk między starszem pokoleniem 

Wystawy Radjowej rozpocznie o godz. 19.00 а młodzieżą, która nie mając zaufa- 
słuchowisko —  arcyklejnot fredrowskiej nia do starszych, szuka przewodni- 
komedji — „Zrzędność i przekora”. Słucho- ków z pośród siebie, 

wisko to przeszło już zwycięsko przez mi-; | Drugą przyczyną jest pozbawie- 
krofon. Przed laty nadane było kilkakrot- nie autorytetu. Pozbawia się powagi 
nie z wybitnem powodzeniem, obecnie wy- szkołę zawieszając uchwały rad pe- 
stawione zostanie w Teatrze Wyobraźni w dagogicznych, gdy w grę wejdą talk 
studjo radjowem na Wystawie. 

O godz. 19.30 rozpocznie się koncert 

kapeli iudowej Feliksa  Dzierżanowskiego, 
który urozmaici występ skrzypka Tadeusza 

Zygadło oraz Henryka Ładosza. Z Wysta- 

wy  Radjowej nadana zostanie również 

skrzynka techniczna, dziennik wieczorny i 
pogadanka aktualna. 

„Tak bylo niegdyś każdego lata“ 
teljeton radjowy. 

W dziale feljetonów satyrycznych ob- 
jętych wspólnym tytułem „Mieszczuch na 
letnisku” znajdą słuchacze dnia 3 września, 

o godz. 17.50 feljeton Stanisława Broniew- 

skiego pt. ,Tak było niegdyś każdego lata”. 

Autor opowie o kłopotach i przygodach ro- 

dziny, wybierającej się na letnisko w o- 

wych czasach, gdy o samochodach czytało 

się nieprawdopodobne wzmianki z dalekie- 
$o świata, a wzmiankom tym nikt poważnie 

myślący nie dawał wiary. 

. Polskie Radio Wilno 
Czwartek, dnia 3 września 1936 r. 

6.30: Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; 

Dziennik poranny; Giełda rolnicza; 
ka poranna; 

12.03: „Nowina leśna”, odc.; 12.13: Dziennik 
j południowy; 12.23: Płyty; 15.30: Codzienny 

| odcinek powieściowy; 15.38: Życie kultural- 
„ne miasta i prowincji; 15.43: Z rynku pracy 

i ruch statków; 15.45: „Hokus, pokus, Do- 

minikus”; 16.00: Koncert pop; 16.45: 

„Ustrój państw nowoczesnych” a obrona 
narodowa, odcz.; 17.00: Koncert; 17.25: 
Rec. na violi; 17,50: „Tak było niegdyś 
każdego lata”; 1800: „Za cenę życia”, pog. 
18.15: Kwadrans waltomni w wyk. Alfred. 

Przybyło; 18.30: Na włóczęgę — rady dla 

turystów; 18.40: Koncert reklamowy; 18,50: 

Pogadanka aktualna; 19.00: „Zrzędność i 

Przekora'”; 19.30: Kapela lud. Fel. Dzierża- 

,nowskiego; 20.30: ' „Skrzynka techniczna '; 

20.45: Dziennik wieczorny; 20.55: Pogadan- 

ka aktualna; 21.00: „Nasze pieśni" w wyk, 
A. Szlemiūskiej; 21.30: Recital fort. Igna- 

| cego Blochmana; 22.00: „Sport na Pomorzu” 

|22.12: Wil. wiad, sportowe; 22.15: Muzyka 
|lekka i tan. 22.55: Ostatnie wiad. dziennika 
radjowego. 23.00: Zakończenie programu. 

Muzy- 
11.57: Sygnał czasu i hejnal;' 

| ważne czynniki jak... Straż Przednia, 
rodzinę stwarzając system przy któ” 
rym dziecko znajduje się cały czas 
poza idomem, pozbawia się jej ko- 
ściół — wzamian nie dając nic. 

Nic więc dziwinego, że zdziczenie 
'i demoralizacja zatącza coraz szer- 
jsze kręgi Fakty, które referent 
| przytoczył jako przykłady swej tezy 
| przerażają swą potwornością i od- 
| zwierciadlają grożące nam niebez- 
pieczeństwo. 

; Drugą część referatu prof. Sko- 
,czylas poświęcił scharakteryzowaniu 
środków, przy pomocy których nale- 
żałoby poprawić stan obecny. 

pierwszym rządzie należy zer- 
wać z systemem tak zwanego wy- 
chowania państwowego, które pole- 
śało dotychczas na obwieszaniu sal 
portretami i gadaninie core. 

Katolidkie nauczycielstwo w: 
czyło o wychowanie państwowe, 
łecz o te, w  którem byłaby 
treść, a nie forma. Rezultatem tej 
walki bylo... 30.000 (sic!) przenie- 
sień, 

W prawdziwem wychowaniu pań- 
stwoweim powinno nastąpić zespole- 
nie pierwiastków narodowych i ka- 

Wzięli w nich udział J. E. Ke,| 
|Kardynał, Prymas Polski, Hlond i 
+2 Ks. Arcyb.skup R. Jatbrzykow- 
ski, 

Tematem obrad były sprawy or- 
$anizacyjne i kwestja ustalenia pro- 
gramu działania na przyszłość; prze” 

ło i wypaczało moralnie młodzież. 
Zwracanie uwagi przedewszystkiem 
na zdrowie fizyczne przyczyniło się 
w dużym stopniu do zani i 
moralnego. 

„Gdybyśmy tyle poświęcili uwa- 
gi stronie moralnej co fiz ej to 
mielibyśmy połowę świętych” — za 
znacza reterent. 

Słowami „Trzeba mieć odwagę 
nazwanią zła po imieniu!" zakończył 
p. proł, Skoczylas swoją interesują- 
cą prelekcję. (s) 

nacz. Akcji Kat. 
w Poisce 

wodniczył im prezes Naczelnego Inst. 
Akcji Kat. w Polsce — hr. Bniński. 

, Uczestniczyli przedstawiciele wszyst 
kich Diecezjalnych Instytutów Akcji 
Kat. w postaci prezesów, dyrektorów 
i asystentów (duchownych. 

W. dniu wczorajszym o godz. 14-ej 
nastąpiło zamknięcie obrad i zakoń- 
czenie zjazdu władz nacz. Akcji 
Kat. (s) 

  

Przez ul trafił do ula 
W dniu wiczorajszym Sąd Apela- 

cyjny, pod przewodnictwem sędziego 
odzewicza, rozpatrywał odwołanie 

Jana Galiny, skazanego z ant. 47 
Rozp. Prez. Rztej o broni i amunicji 
wyrokiem Sądu Okręgowego na 3 
mies'ące więzienia. 

Okoliczności sprawy są następu- 
jące: Posterunkowy P.P. w poszuki- 
waniu samogonu, robił rewizję w go” 
spodarstwie oskarżonego — przy- 
czem zauważywszy jego niespokojne 
spojrzenia w kierunku ula, zajrzał 
tam i trafił na ukryty Mauzer, wraz 
z 24 pociskami, 

Tłumaczenie Galiny, jakoby, zna- 
„lazłszy lkarabin, miał zamiar go za- 

nieść na posterunek, a jedynie nara- 
zie ukrył znalezioną broń w ulu, 
żeby nie wpadła w niepowołane 
ręce — nie trafiły Sądowi do pnze- 
Ikonania i skazano wówczas Galinę 
na 3 miesiące. Od wyroku odwołali 
się zarówno oskarżony, jak i pro” 

oc Sąd 
o rozważeniu sprawy, Ape- 

lacyjny oddalił obydwa odwołania 
i zatwierdził wyrok Sądu Okręgo- 
wego, motywując swe stanowisko z 
jednej strony bezsprzeczną złą wolą 
oskarżonego, z drugiej zaś jego do- 
tychczasową niekaralnością i dobrą 
opinją. ' (In.) 

Pomysłowy kmiotek w biały dzień zarżnął 
na ulicy chorą krowę : 

Nienotowany wypadek zdarzył 
się wczoraj przy zbiegu ulic Trockiej 
i Wileńskiej, 

Niejaki Dudarewicz P. z śm. rur 
domińsikiej prowadził do weteryna- 

rza chorą krowę. Przy ul. Trockiej 
krowa padła na jezdnię i poczęła 
zdychać. Zrozpaczony Dudarewicz, 
zorjentowawszy się, iż ze zdechłej 
krowy mie będzie miał żadnej ko* 
rzyści, wydobył zza cholewy długi 

SÓW GEE W RK EF OKE PSE WRAKI KA TST POZA L i, w oczach tłumów publiczności, 

Chustki — by 
jeszcze do 

Narody starożytności nie znały chustki, 
nie znano jej i nie używano w Indjach, : 

Persji, Asyrji, Egipcie, Grecji. 

Po raz pierwszy spotkać się można z 

chustką u Rzymian, ale i w Rzymie używa- 
no jej tylko dla ocierania potu z twarzy. 
Rzecz dziwna przytem, że chustkę wolno 
było nosić tylko mężczyznom — Rzymian- 
ka, która pozwoliła sobie na używanie 

chustki, była wyświęcona z towarzystwa, 

traciła szacunek i poważanie. Plautus i Ju- 

ły rzadkością 
viii wieku 
przedmiot właściwego użytku. 

|okresie, gdy rezpowszechnii się u mężczyzn 

zwyczaj i nałóg zażywania tabaki. Jednak 
do XVIII wieku publiczne korzystanie z) 
chustki nie było dobrze widziane w wa 

rzystwie, a na scenach teatrów irancuskich 

nawet wzbronione. 

We Francji zwyczaj posługiwania się 
się chustką przy wycieraniu nosa wprowa- 

dziła cesarzowa Józefina po raz pierwszy 

  

zarżnął krowę, gdyż, jak. oświadczył, 
Jbędzie mógł mięso sprzedać. 

Niestety nie ziścił się plan spryt- 
mego kmiotka, gdyż mięso zakwestjo- 
nowaine zostało przez rzeźnię miej- 
ską, zaś Dudarewicz odprowadzony 
|został do aresztu. (h) 

Chustka stała się potrzebną dopiero | 0 

Hu imo r 
ZAHARTOWANY. 

— Przestałeś już brać codzienne 'zim- 
ne kąpiele. ‚ 

— Za dužo traciłem na to czasu. 
— Nonsens! Przecież taka kąpiel nie 

trwa dłużej jak dwie minuty. 

— Tak, ale pół godziny schodziło mi 
wenal podają, że Rzymianka, która posłu-|na dworze, za jej przykładem poszły damy %2 to, zanim zdecydowałem się wskoczyć 
giwała się chustką, narażona była na roz-| 

| wód. 
| Ojczyzną chustki była Italia, Tam naro- 

z arystokracji i chustki weszły w modę. 
Natomiast w Chinach i Japonji posłu- 

giwano się chustkami do nosa od czasów 
127 Ais S | dzila się ona i tam też weszła w użycie w niepamiętnych i to we wszystkich sferach. 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ.   

Kronika rodziny Weyssow-Weyssenhofów 
(Dokończenie). 

Te walory, któremi odznacza się 
„Kronika rodziny Weyssenhoffów" 
są niewątpliwie zasługą niepospoli- 
tego talentu psarskiego jakoteż du- 
cha obywatelskiego jej autora, Józe” 
fa Wieyssenhoffa, który materjaty do 
tej książki zbierał skrupulatnie w 
ciągu czterdziestu lat. 

Nie było mu danem ujrzeć w dru- 
ku ulubionej pracy. Dopiero po je- 
$o śmierci zajął się jej wydaniem 
brat znakomitego _powieściopisarza, 
pan Waldemar eyssenholi, za- 
szczytnie znany w Wilnie działacz 
katolicki, uzupełniając dzieło brata 
treściwym zarysem historji Inflant, 
co było t niezbędne dla zrozu- 
mienia całości która jak się wyżej 
rzekło, fest nietylko kroniką rodziny 
Weyssenhoffów ale przedewszyst- 
kiem Inflant. Krótki szkic pana W. 
Wieyssenhoffa jest niewątpliwie naj- 
bardziej zwięzłem,  popularmem 

streszczeniem tego, co każdy inteli- 
gentny miłujący przeszłość narodu 
Polak wiedzieć powinien o tym 
kresowym bastjonie dawnej Rzeczy- 
pospolitej. 

Co ido jednego tylko krótkiego 
zie nastwą się uwagą krytyczna: 
P. W. Weyssenhoff pisze: „Przyznać 
trzeba, że szlachta bałtycka mgdy 
nie starała się Łotyszów germanizo- 
wać. Dzięki temu zachowali oni swą 
w odrębność do dzisiejszego 
linia”. 

Brzmi to niby pochwała „tole- 
rand'i“ niemieckiej, co jakoś dziw- 
nie dysharmonizuje z Wrześnią i 
wozem Drzymały, 

WI istocie sprawa ma się wręcz 
z ы r Nie aa — ale 

„pycha była przyczyną, iż baronowie 
inflanccy odgradzali się od żywiołu 
tubylczego, garniącego się chętnie 
do kultury i języka niemieckiego. 

| XIII wieku. W średniowieczu panie nosiły 
„chustki, obszywane koronkami i zdobne w 

| hafty, ale była to raczej ozdoba stroju, niż 

Dziś baronowie ponoszą skutki swej 
egoistycznej niedaleko widzącej po” 
lityki. 

Zresztą bajdźmy sprawiedliwi, — 
ten sam zarzut da się zastosować do 
naszej ikresowej szlachty, która dla 
garnącej się do katolicyzmu ludności 
białoruskiej stworzyła katolicyzm 
drugiej klasy — unję — byle z 
„chamami“ nie modlić się w jednym, 
wspólnym ikościele. Kościuszko, któ”, 
ry byt, jak na swoje czasy wielkimi, 
„liberalem“ stwierdza, že szlachta | 

' ziem wschodnich celowo w obcowa- 
jniu z ludem posługiwała się mową 
| ruską zamiast polskiej, pragnąc za- 
chować przedział między warstwą 
polsko-szlachecką a  Rodniyrk, 
chłopską. Za grzechy pradzialdów 
pokutują dziś prawnucy, 

Po za powyższą, nawiasową uwa” 
śą, pragnę jeszcze zaznaczyć błędne 
użycie przez autora kilkakrotnie 
przymiotnika  „germafski“, gdzie 
powinno być niemiecki”. Jeżeli 
autor mówi o narodach „pierwotnie 
germańskich" jalk Platerowie, Bor- 
chowie, Hylsenowie,  Zyberkowie, | 

W Japonji zaś weszły w użycie chustki z 

bibułki jedwabnej dopiero od lat kilku- 

do wody. 

NA LEKCJI ANATOMII. 
— Nie wie pan, gdzie się znajduje śle- 

dziona? No, mniej więcej w tym miejscu, 

gdzie pański zegarek. . 
— To niemożliwe panie profesorze. 

dziesięciu. | Mój zegarek znajduje się w lombardzie, 

Fólkersambowie, 'Wollfowie, Liiding- 
hausen, Berkowie, Weyssenhoffowie, 
Rykowie, Mohlowie,  Rómerowie, 
Korifowie, Waldenowie, Schróder- 
sowie — to ma przecie na mwzglę- 
dzie wyłącznie rody pochodzenia 
niemiecikiego, podczas gdy przymiot- 
nik  „genmański* obejmuje prócz 
Niemców także Holendrów, Duńczy- 
ków, przeldewszystkiem Szwedów, 
którzy tu dłuższy czas panowali, jed* 
e: śladów po sobie nie pozosta- 

W końcu nie możemy nie podkre- 
ślić bardzo przykrego wrażenia ja- 
kie wywiera ciągnąca się przez 
wszystkie karty kroniki polemika z 
zasłużonym _ monografistą Inflant, ̀ 
św. p. Gustawem Manteufflem, ро-| 
lemika nieprzebierająca w wyra-| 
zach pełna osobistych amimozyj. 

Jeżeli G. Manteuffel w drobnych 
szczegółach, dotyczących rodziny į 
Weyssenhoffów, dopuścił się ja- 
kichś błędów czy niedomówień, to 
Józef Weyssenhoff oddał mu z na-, 
wiązką, ijając wogóle rodzinę 
Manteckiówy. która w dziejach In- | 

. 

flant posiada znaczenie w każdym 
bądź razie niemniejsze od Weyssen- 
hoffów. Jest to metodą daleka od 
bezstronności prawdziwego kroni- 
karza. Co zaś do Gustawa Manteuf- 
fla, wiadomem jest, że był on dyle- 
tantem, iż brak mu metodyki nauko- 
wej, temniemniej był on pionierem 
w swoim zakresie i praca jego jest 
dotychczas bodaj jedyną obejmującą 
całokształt monografją Inilant  pol- 
skich, Wprawdzie Józef , Weyssen- 
hoff nosił się z zamiarem „napisania 
lepszej i prawdziwszej książki o ln- 
flantach'' ale ma dobrych chęciach 
skończyło się. Tymczasem  „dyle- 
tancka praca' Manteuffla, jak była 
tak jest dotąd jedyną w tym zakre” 
Sie. 

Na zakończenie niniejszego spra- 
wozdanią pragnę podkreślić wielce 
estetyczną tonmę zewnętrzną „Kro* 
niki', stylową poważną okładkę, do- 

| skonały papier i druk, świetnie wy* 
konane ilustracje, «co jest ede- 
wszystkiem zasługą Polskiej Drukar- 
ni Artystycznej „Grafika” w Wilnie, 
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CAŁE 

ti 
Czarowny film tańca, 

pozost. rol.: w 

wielka niespodzianka. 

Bziś inauguracyjna premjera. 
WiLNÓO na najnowszym 

Temple, dyrekcja kina ogłasza 

najnowsze 

6,8 i1015.UWAGA. Miłośników Shirley Temple czeka 
iwielkiegosukcesu filmu „Mały buntownik* ze Shirlą 

filmie swej ulubienicy | 

ity TEMPLE 
„MAŁY BUNTOWNIK 

śpiewu i humoru — oklaskiwany przez cały świat. 

JOHN BOLES, JACK HOL 

Przepiękny nadprogram: KOLOROWY DODATEK i 

o przybycie na pocz. s. punkt.: 4, 
Z okazji 

i in. 

Wielki konkurs z nagrodami 
na temat: ILE LAT I MIESIĘCY ma SHIRLEY TEMPLE??? Za najtrainiejsze odpowiedzi 

jury przyzna kilkanaście nagród w postaci oryginalnych S 

LALKI TE WYSTAWIONE BĘDĄ W POCZEKALNI KINA. W: konkursie 

udział dzieci do lat 15, które odpowiedzi swoje składać m 

skrzynki, umieszczonej w poczekalni kina. 
bilet otrzymuje 

CASINO | 
„VA 
Widowisko, które jak legenda pozostanie na zaw- 

roli czarującego o 
Nad program: Dodatki i aktualja. 

sze w pamięci. Ww 

HELIOS | 

  

° P+ PRZEZE TSO EEK 

Na zgliszczach szczęscla K un u mrm mat | 

Dziś premiera, 

Kupony wydaje kino. 
fotografję SHIRLEY TEMPLE. 

Piękny film 

pięknych lalek Shirley Temple. 

uszą na specjalnych kuponach do 

Ponadto każdy kupujący 

  

ESSA“' 
awanturnika Robert KONTGORERY 

Wielki film reżysrji genialnego KING VIDORA 

wg. słynnej powieści SARKA YOUNGA. W roli gł. MARGARET SULLAVAN 

Film który wprawił w zdumienie cały świat 
Pocz. seansów o godz. 4-ej 

W piątek 4. IX. INAUGURACJA SEZONU 

Nadprogram: atrakcje. 

NOWOŚCI 
Teatr art. literacki 
LUDWISARSKA 4.      

TEATR 1936--36 
Eprogram rewjowy Nr. 1 5. t 

Erontem 
do radości 

z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich. Na czele zes) 

HANUSZ, wodewilistka Irena Różyńska, primadonna Mela Grabowska, 
połu KAROL 
komik Stefan 

Laskowski, conferancieur Wł. Boruński oraz BALET, z udziałem laureatów Olimpjady 

tanecznej w Berlinie: Irena Topolnicka i St. Miszczyk, oraz b. baletmistrz opery 

poznańskiej, ulubieniec Wilna Konrad Ostrowski i zespół tan. — Początek seansów; 

6.30 i 9.15, W niedziele i święta 3 seanse:4, 6.30 i 9.15. 
- 

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Mickiewicza 9 

Po raz pierwszy w Wilnie 

— 

niezwykłe 

filmowe 

widowisko 

„WIłŁOŚĆ szpiega 
W rol. gł. dawro niewidziani Iwan Petrowicz, Jarmiia Nowotna i Ru- 

doit Klein-Rogge, Ciekawa treść! Frapująca akcjal Bogata wystawa! Kon- 
certowa gra artystów! Nadprogram aktualja. 

  

odbędzie się w dniach 
o godz. 5-ej p. p. (17-ej) sprzedaż z licytacji przeterminowanych 
zasfawów, których terminy ulgowe (sprzedaży z licytacji) upły- 
nęły do dnia 16 czerwca 1936 r. 

licytacji 
terminie licytacyjnym 

nie sprzedanych na 1-szej 

  

LUDWIK WOHL. 

  

LICYTACJA 
w lakładzie Zastawniczym Komunalnej Rasy Oszczędności m. Wilna 
Ui. Trocka Nr. 14 (mury po-Franciszkańskie) 

odbędzie się w tymże 
Dyrekcja. 

еа уу ат 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. ь 

Co to może mieć wspólnego z 
związku „Radą naczelną 

kolonialnych”? 
‚ Z uczciwymi kupcami, którzy o 

tyle zaciekawili komisarza Huys- księgi były we 

mans, że chciał wiedzieć, jak pro” | rządku, ale... 

wadzą swoje księgi handlowe? 
Prowadzenie ksiąg! 

Oto wyjątek z notatki, umieszczo- 

nej w małym dzienniku  holender- 

skim 
Wyldaje go pewien jegomość w 

ruchliwy i wścib- 

ski, a z tego powodu źle widziany w 
Batawji, zanadto 

sterach towarzyskich. 
Jeśli człowiek wie dużo, to wicale 

nie znaczy, że powinien zaraz pisać 
i drukować, bo z tego wychodzą sa” 
me nieprzyjemności. 

Więc notatka: 
Batawja, 6 listopada 1935 r. 

Rewizją ksiąg handlowych pa- 
wyniki 

oczekiwane i pod pewnemi wzglę- 

dami, o których dużo można było- 

by powiedzieć, wielce znamienne. 
Pan Tsuenling pracował 

ciwie, nie uciekając się do sposo” 

na Tseulinga dała 

białej, jak ukrywanie 
kupców dowodów, sztuczne 

roczne itd. 

podatki. . 
Strona cylirowa jego 

wylączając nikt — nie 

Tszili. 

ki stan rzeczy   

nie- 
tek doniesienia nie 
kać kogoś, znającego 
narzecze chińskie Tszili. 

Znaleziono go 
mówiąc, z wielkim 

ucz-   

Właśnie chodzi o to „ale“. 
Pan Tsuenling zarabiał dużo i 

z tem się nie krył, płacąc należne ' 

| - 

ЗАУЗМНОЦННЫ НОИНО 

aktualja. 

aa 
p 

  elefon 7-27 CZYTAJCIEI 
16, 18, 21 i 22 wrzešnia 1936 roku | ROZPOWSZECH- 

NIAJCIE PRASĘ 
Powtórna licytacja zastawów NARODOWĄ 

  

:2). 

| 
| 

istotnych | 
zestawienia 

ksiąg nie ' 
pozostawiała nic do życzeina, ale 

biegłych 
przysięgłych, znających doskonale 
język chiński — nie mógł przeczy”, 
tać poszczególnych pozycyj, 
nieważ były wpisywane w bardzo 
mało znanem narzeczu chińskiem : 

po”, 

Wobec tego oganiczono się je” 
dynie do badania liczbowego i ta- 

trwalby prawdopo- 
dobnie jeszcze dlugo, gdyby wsku 

zaczęto szu- 
tajemnicze 

nawiasemi 

trudem — i 

, tewałą sensację, 
To mu było niepotrzebne, jego statecznie sprawy. 

wzorowym po”! 

Poleca: 

Polski Dom 
Handlowo- 
Przemysłowy 
życzy 

Uprasza się 

w przepiso- 
we szkolne 

waty, mogą brać 

    

    

„Nowootwarta Bibljotekaj 
(Wypożycza nia książek) 

Zaopatrzena w aktualne nowości beletrystyczne 

Mickiewicza 24-5 
Warunki bardzo dostępne. 

oraz lekturę dla młodzieży. 

Czynna od 9—7 w. 

wstąp I poradź się z nami 

tonttala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
WiLNO, ul. ZAWALNA 28. wi. J. Krywko. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

WILNO, WIELKA 28. 
WEŁNY na Kostjumy, Suknie i Paita damskie. 
MATERJAŁY na ubrania i 
JEDWABIE na Suknie, Ornaty I Sztandary. 

PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WEŁNIANE 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 

mm|| Sprzedam 
dwa sklepy galante- 
ryjno-piśmienne z wy- 
robioną klijentelą. Do- 
wiedzieć się: 
nów 37/6, w sklepie. 

  

  

Czołem! uczącs się młodzieżyl 
WILNO 

W.NOWICKI»--- 30 
szczęśliwego i pomyślnedo roku szkolnego i prosi o 
odwiedzenie naszej firmy bogato zaopatrzonej 

sweterki, teczki, fartusz- 
ki, pończoszki, kołnierzyki, kra- 

gimnasty- 
czne 

szkolne i spor- 
koszulki, towe gwarant. 

Ceny niskie i stałe 

pantofle, spodenki, 
OBUWIE „5:5, snej wytwórni 

  

KUPNO 
u SPRZEDAŻ   

maszynę używaną, w 
dobrym stanie, iirmy 
„Singera“. Krakowska 

29 —3, lub zostawić 
adres w admin. „Dz. 
Wi“ 

„|do sprzedania, w do- 
brym 

am — 

| Internat "BEĖEAWAT POLSKI"||Internat, 
TELEFON 15-92. z domów  katol, z 

utrżymaniem lub bez. 

  

i 0 
Palta męskie. rż a 

Dwa 
pokoje całkowicie od- 
remontowane, z wszel- 
kiemi wygodami, z od- 
dzielnem wejściem, 
może być z używal- 
nością kuchni, do wy- 

)o- | najęcia. Mickiewicza 
Legjo- | 44—18. 1330—4 

Bezdzietne 
małżeństwo poszuku- 
je dwuch umeblowa- 
nych pokoi z wygo- 
dami i używalnością 
kuchni. Oferty: ul. 
Jagiellońska Nr. 8 
Jadłodajnia Terlecka. 
+40000000040000000000 
t PRAcA į 
$> POSZUKIW. 

1335—4 

KUPIĘ 

Magle   stanie. Nowo- 
śródzka 24—3. | Zł. 500 

di | am za wyrobienie 
  

KUPIĘ PLAC 

ogrodem, zapłacę go- 
tówką czwartą część, 

'resztę na miesięczne 

„do admin. „Dz. WiL“ 
dla „B. J.“ 

  

m
a
e
 

torów; 

nieduży pod domek zi 

| 
\ 

splaty. „Oferty, z wy- kilku uczni z pełnem 
mienieniem wysokości, utrzymaniem 50 
ceny, proszę składać m. Praktyka języków. 

Stała opieka. Bernar- 
dyński zaułek 8 m. 4.| l 
  

„Da Panów Właścicieli 
i Miministratorów Nieruchomości 
Zakładam i prowadzę księgowość w/g 
wzorów zaakceptowanych przez lzbę 
Skarbową w Wilnie; sportządzam b. 
dokładne zestawienia dochodów i roz- 
chodów; prowadzę r-ki osobiste loka- 

przyjmuję także administrację 
domów. Łaskawe zgłoszenia: ul. Mic- 
kiewicza Nr.4—4-a, tel. 22—11, g. 9—19. 

  2424009000006240400049 
MIESZKANIA 4, stałej posady buchal- 

i POKOJE į tera, rachmistrza, księ- 
| gowego. Oferty do ad- 
iministracji „Dz. Wil.” 
"sub „Kwaliiikacja”, 

1323—2 
Przyjmę 

zł. PORAZ 
UCZCIWA, 

inteligentna i dobra 
gospodyni poszukuje 
posady u samotnej 0- 
soby lub samotnych. 
Zgłoszenia do admin. 
„Dz. WiL* dla „Go- 
spodyni“. 35—3 

EMERYT 
poszukuje pracy ża 
skromne wynagro- 
dzenie, administrato- 
ra domem, inkasenta 
lub kasjera. Może 
złożyć kaucję. Łaska- 
we oierty do admin. 

  

  

Zegarek 

    

Już czas zamawiać 

DRZEWKA OWOCOWEJ 
poleca w wielkim wyborz 

Jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

w. JUREWICZ! 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wiino, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

  

  

PIERWSZORZĘDNA FIRMA ! 
POSZUKUJE 

PRZEDSTAWICIELI 
na poszczególne miasta i miasteczka 
województw: Wileńskiego, Nowogródz- 
kiego i Białostockiego do sprzedaży 

  

  

im. ST. ŻEROMSKIEGO 
Wykłady na Kursach wg. programu gim- 
nazjów. Przygotowują do egzaminów w za- 
kresie wszystkich klas 

  

dla „Emeryta“. 
1312—3 

  

- kucharz 
dobrze znający swój 
fach, poszukuje posa- 
dy do majątku lub   

odbiorników radiowych. — Osoby, kasyna. Posiada dobre 
mogące udzielić gwarancji, zechcą się świad. z długol, pracy. 

: zwrócić: Trocka 22, m. ii (róg 
Wilno, skr. poczt. 153. Zawalnej). 1329—2 

Koncesjonowane przez Kuratorjum | STARSZA OSOBA 
PSS KURSY MATURALNE Rae 

| gotować lub do dziec- 
| ka, za mieszkanie, — 
Łask, zgłosz. do adm. 

|„Dz. WilL* &а С. А. 

gimnazjalnych   : las OCHMISTRZYNI 
Ceny niskie. { Ks ой ва ае 

OGRODNICTWO W. Ww E L E R Adres: MICKIEWICZA 19, tel. 2108 "Skai 1 jaczatwik: 

Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 10-57 >———————————— J giai 
Sz. K. L. žapraszamy odwledzač nasze Szkółki. U ° skromne,  Szkaplerna 

ł й f k | |35—19, tylk dz. Cenniki wysylamy bezplatnie ni rmy SZ 0 ne | deka w godz. 

| ZERA TRE TRAWA ii iai 

St. Gintult-Gintytio | 
LEKARZ-DENTYST 

POWRÓCIŁ. 
ui. Wileńska 22. — Tel. 15-16. 

ZAMKAWAMAWI COŻ  |I i UD 

zało się bowiem, że w ciągu ostat- 
nich czterech lat pan  Tsuenling 
zarobił prawie czterysta tysięcy 
guldenów na... przemycie broni. 
Władze zaprzeczają tym po- 
głoskom, wobec tego ograniczamy 
się do suchego sprawozdania, speł 
niając obowiązek dziennikarski i 
stawiamy kropkę. 
Artykuł, obliczony na 

nie 
krótko 

I 
Tajne, Do rąk własnych Jego 

Ekscelencji Gubernatora Medanu 
paną Jonikheera de Vliet, w Bela- 
wanie, 

mnożą się doniesienia o zbliżają” 
cej się fali strajków i sabotažu, 
nie mających pozornie cech akcji, 
pozostającej pod jełdnolitem kie- 
rowinictwem. į 

Wszakże przypuszczać należy, ' 
że zamieszki rozpoczną się w 0- 
znaczonym zgóry dniu i godzinie, 
obejmując jednocześnie Singapur, 
Annam i archipelag Malajski. 

Polecam otoczyć wyjątkowo 
czujną obserwacją agentów ko- 
munistycznych i zwrócić osobliwą 
uwagę na bogatszych kupców 
chińskich, ponieważ nie ulega 0- 
becnie wątpliwości, że biorą czyn- 
ny udział, lub wspomagają pie- 
niężnie ruch komunistyczny. 

oświetlił do- wypadek 

„„Z zastraszającą szybkością to 

poleca z 

ogłaszajcie się 

"w „Dzienniku 

wileńskim" 

    

łączność między 
trzech  pal- 

istnieje ścisła 
„Stowarzyszeniem! 
ców', „Przyjaciółmi czerwonego 
kwiatu” oraz „Radą naczelną 
związku kupców kolonialnych”, 
które doniedawna dzieliła, rzęko- 
mo, wzajemna wrogość. 

Można przypuszczać, że ta 
wrogość jest udaną i stanowi wy” 
rafinowany środek ostrożności na 

zdekonspirowania  jed- 
nego ze stowarzyszeń, gdyż 
wszystkie trzy, popierane wydat- 
nie przez ożywioną działalność 
emisarjuszy sowieckich 
głoszą intormacje — mają wspól- 
ny cel: wzmożenie agitacji wywro- 

wej w oddziałach wojskowych, 
zdezorganizowanie aparatów poli- 
cyjnego i administracyjnego przy 
użyciu , dowolnych a mocnych 
środków (wymienią się radcę do- 
ktora Batanga oraz kilka innych 
osobistości, które mają być za- 
miosddowane na początku rozru- 
chów) i wreszcie wystąpienia 
zbrojne wszystkich biedniejszych 
jakoteż rewolucyjnie usposobio- 

Polecam tę sprawę  osobliwej 
uwadze Jego Ekscelencji. 

Podziemną działalność sp'skow- 
ców cechuje niezwykła ostrożność 
i planowość, wskutek czego nie 

własnych 
maierjałów po cenach b. przystępnych 

chrześcijańska firma 

Wilhelm Dowgiaito 
Šw. Jafiska 6, tel. 22-35 
Dopuszczalny jest kredyt 

— ik kų 

  

nych warstw ludności, nie wyłącza- Mynheera van 
jąc mieszkańców osiedli pomiejskich. 

ne 

sytuację Jego Ekscelencji, 
łalm do Belawanu naczelnika wy* 
działu komendy głównej 

udzielam 
nictw. 

i powierzonych „opr 

Siužąca 
uczciwa, pracowita, u- 
miejąca trochę goto- 
wać, poszukuje posa- 
dy. Jagiellońska 3, 
m. 22. 

wywrotowa ma charakter zorga- 
nizowanej akcji zbiorowej. Poje- 
dyńczy przestępcy, schwytani na 
gorącym uczynku, odmawiają ze- 
zmań. 

Przypuszczam, że wszystkie 
trzy związki polityczne pracują w 
pełnej zgodzie i mają role po- 
dzielone. 

Pod tym względem uważam za 
miarodajny raport Nr. 17 komisa- 
rza Huysmansa, który sądzi, że na 
Sumatrze kierownictwo ogólne 
objęła „Rada naczelna związku 
poėw ikolonjalnych", zaś pozo- 
stałe jej się podporządkowały do- 
browolnie, £1 

Rozumiem, že walka z dosko- 
nale zakonspirowanemi związka- 
mi politycznemi nastręcza ogrom 

trudności, rozkazuję jednak 
rozpocząć ją niezwłocznie i pro- 
wadzić z całą bezwzględnością. 

Wchodząc w osobliwie ciężką 
розу- 

policji 
Trompa, któremu 

specjalnych pełnomoc- 

Osobnem pismem ustalę porzą- 
dek nadsyłania terminowych mel- 
dunków sytuacyjnych. 

Van der Brook 
General - Gubernator 

bów, stosowanych powszechnie wówczas wynik wewizji przeszedł Do tej pory nie udało się ze- można do tej pory zebrać oficjal- Za zgodność: Lamond (sekretarz) 

przez niektórych kupców rasy najśmielsze przypuszczenia, oka- brać niezbitych dowodów, że nych dowodów, że ich działalność й ; 

NU T i T iii iii iii aa PKB TUTIS LII I IIS ANNTS AROS BY SESSSSAA 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

ryczne o 25% drożej 
  

miesięcznie | odnoszeniem do domu lub“ prresylką pocztową zl. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

CENA OGŁOSZEŃ: xa wiersz milimetr, przeed tekstem ! w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrolog! 30 gr., ra tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabsia- 

Dla posrakujących pracy 50% eniżkl. Adminintracja anstruoga sobie smiany terminu druku | ogłoszeń | nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca 
  

Drukarnia A. Zwierzyńskiego. Wi    

  

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ,


